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Rok II. 


Niespostrzeżona 
lekcja 


Ilekorć słyszałem namaszczoną 
sentencję, że historia jest aauczy- 
cielką życia, zawsze wyobrażałem 
sobie tyczkowatą, starą pannę — 
mauczycielkę, która uczy i uczy 
gromade niesfornych łobuziaków. 
Weseli uczniowie zajęci są wszy 
stkim, tylko nie wykładem. 

Obraz ten powróci! mi teraz, 
gdy przypadkiem natknąłem się 
ma dzieło historyczne, omawiają- 
ce stosunki po pierwszej wojnie 
światowej. Wertując wie xi, jak ce 
gla, tom odnosiłem raz r. raz wra 
żenie, że czytam najśrięższą ga- 
gete. Jakaż zadziwiająca amalo- 
gia wypadków! 

Dzieje sprzed 27 lat pasują jak 
ula? do dzisiejszych czasów. Trze 
ba tylko podstawić w miejsce Wil 
helma II — Adolfa Hitlera (i tu 
wasik i tam wąsik, trochę inne- 
go kroju, ale to bagatela). Za- 
miast aparatu rządowego i całej 
„cesarskości* dawnych Niemiec 
— organizacja i ideologia hitle- 
rowska. Zamiast pikielhauby — 
SS z trupią czaszką. Drobne, nie- 
ważne róznice, duch ten sam — 
bismarckowski. 

Fakty układają się też w cu- 
downie harmonijną paralelę. Pa- 
sują do siebie ostatnie chwile obu 
wcjen. W tamtej 24 października 
1918 r. Ludendorff wydaje odez- 
wę ostrzegającą, że Wilson chce 
zniszczyć Niemcy, wobec czego po 
zostaje im tylko walka do ostat- 
miej kropli krwi. W 1945 r. Hitler 
woła © tę samą ostatnią krople 
krw; w sytuacji podobnie bezna- 
dziejnej pod względem strategicz 
nym. 

Potem wobec nieuchronnej plaj 
ty. dyrektorzy obu kolejnych 
przedsiebiorstw do podboju Euro- 
py.. znikają. Wilhelm II kryje 
sie w Holandii, Hitler demateria 
lizuje sie w sposób dokładniejszy 
i tajemniczy. Armie niemieckie 
kapitulują. 

Obie kapitulację są twarde. Żoł 
dak pruski musi się upokorzyć 
bezwarunkowo, nie wolne mu za- 
bierać głosu przyjąć musi to, co po 
dyktowano. Postępowanie takie 
jest skuteczne. Niemcy są prze- 
rażome myślą, że teraz przyjdzie 
im wypić piwo, które przez tyle 
lat warzyli dla ianych. Niemcy 
są bezsilne, więc ciche į potulne- 

Ale ten okres po tamtej wojnie 
minął szybko. Zwycięscy z 1918 
roku stygną w zapale, a proces 
ostygania przyśpiesza pelną po- 
kory postawę zwyciężonego. W 
bloku miażdżącym Niemcy rysu 
ją sie szczeliny, różnice poglądów 
Niemcy to widzą i wyzyskują. U- 
miejętnie przewekslowali gniew 
zwycięzców, skierowany początko 
wo przeciw całemu narodowi nie 
mieckiemu, na cesarza į jego oto 
czemie. Oddali świadomie na ca- 
łopalną ofiarę część, by uratować 
całość (nb. włos z głowy cesarzo* 
wi nie spadł). Naród niemiecki u- 
mądził rewolucję i w trzy mieslą 
ce po zakończeniu działań wojen 
nych miał prezydemta — socjali- 
stę Eberta — i nowy rząd z Schel 
demannem na czele. Czy na gło- 
wy tych ludzi mógł ktoś włożyć 
odpowiedzialność i za wywołanie 
wojny į za okrucieństwa w cza- 
sie tej wojny popełniane? Repre 
zentowali naród niemiecki znisz 
czony i znękany wojmą. naród, 
który chce tylko żyć i pracować 
dla pokoju. 

Po tej wojnie też mamy naj- 
pierw w pobitych Niemczech za- 
kaz fraternizacji, potem jego cof 
nięcie i obecne konsekwencje w 
postaci małżeństw zwycięzców Z 
Niemkami. Karząca dłoń sprawie 
dliwości świata cywilizowanego 
wznos; się najpierw groźnie nad 
winnymi zbrodni (proces norym- 
berski i inne), potem łagodnie o- 


LONDYN (PAP) — Delegacja 
brytyjska złożona z ok. 150 osób, 
zaopatrzona w futra, czapki fu- 
trzane 1 boty opuściła we wto- 
rek rano Londyn ekspresem „Zło- 
ta Strzała“, udając sie w pierw- 
szym etapie podróży na konfe- 
rencję ministrów spraw zagra- 
nicznych do Moskwy. Na czele 
delegacji stoi minister spraw za- 
granicznych Ernest Bevin. Na 
dworcu minister Bevin oświad- 
czył: ! 

„Jestem dobrej myśli | mam 
nadzieję, że posuniemy się zna- 
cznie naprzód na drodze trwałego 
pokoju. Na ' wyniki konkretne 


trzeba będzie poczekać aż wró- 
ce. Cieszę sie, że po drodze do 
Moskwy podpisze z ministrem 
Bidault sojusz brytyjsko-fran- 
cuski, co uważam za dobrą wró- 
żbe.“ 

Małżonka min. Bevina oraz mi- 
nister obrony Alexander z żoną 
towarzyszą Bevinowi do Dun- 
kierki. Grupa delegatów brytyj- 
skich udaje sie do Dover, skąd 
przesiądzie się nie na kontrtor- 
pedowiec, jak zamierzała począt- 
kowo, ale na zwykły parowiec, 
kursujący w Kanale, który za- 
wiezie ją do Calais. 

Przed konferencją moskiewską 


LONDYN (PAP) — Prasa bry- 
tyjska omawiając wyjazd mini- 
stra spraw zagranicznych Bevina 
do Moskwy donosi, że zabawi on 


w stolicy radzieckiej przynaj- 


mniej miesiąc. 
Ministrowie spraw zagranicz- 


nych czterech wielkich mocarstw. 


Mołotow, Marshall, Bidault I Be- 
vin omówią w Moskwie następu- 
jące sprawy: 1) polityczne i go- 
spodarcze problemy Niemieckie, 
2) przyszły ustrój Niemiec, 3) pro 
jekty ostatecznego traktatu po- 
kojowego, 4) propozycje Stanów 
Zjednoczonych dotyczące zawar- 
cla paktu czterech mocarstw, 


Pakt anglo-francuski 


podpisany w Dunkierce 


PARYŻ (PAP). — Dnia 4 mar- 
ca o godzinie 15 nastąpiło w Dun- 
kierce podpisanie ukłodu francus 
ko brytyjskiego. Z okazji podpi- 
sania układu przesłał prezydent 
Francj Vincent Auriol pismo do 
króla angielskiego, w którym pod 
kreśli? swe zadowolenie z zawar- 
Gia układu z Wielką Brytanią. 
Równocześnie przesłał prezydent 
Auriol pismo gratulacyjne do mi 
nistra spraw zagranicznych Bi- 
dault z okacji doprowadzenia ro- 
kowań brytyjsko francuskich do 
pomyślnego końca, 


DUNKIERKA (obsł. wł.) — We , 


wtorek o godz. 14-ej przybył do 
Dunkierki w towarzystwie amba- 
sadora angielskiego w Paryżu 
Duff Coopera, Pawła Reynaud, 
Maurycego Schumana i posła do 
parlamentu francuskiego Ramet- 
te, francuski minister spraw za- 
granicznych George Bidault. 

Bezpośrednio po przybyciu or- 
kiestra wojskowa odegrała fran- 
cuski hymn narodowy, a mini- 
ster przeszedł następnie przed 
kompanią honorową francuskich 
wojsk, stacjonujących w Dun- 
kierce. 

Jak donosi agencja France 
Presse, minister spraw zagrani- 
cznych Wielkiej Brytanii, Bevin, 


pada (zwolnienie ciepłą rączką z 
okazj; Nowego Roku 1947 setek 
kandydatów na oskarżonych do 
następnych procesów). Ze zwinnoś 
cią cyrkowego linoskoczka Niem- 
cy przystosowali się do rzucone- 
go przez Amerykę hasła denazy- 
fikacji i demokratyzacji. Powsta 
ją rządy prowincjonalne, złożome 
z ludzi afiszujących swą niena- 
wiść do regimeu hitlerowskiego, 
a pragnących tylko bronić przed 
„niezawinioną* odpowiedzialnoś- 
cią spokojny naród niemiecki. Z 
nimi się rczmawia, bo wielcy wo- 
łą widocznie z wielkim, choć po- 
konanym, niż z małym — choć eo- 
jusznikiem. 

Po tamtej wojnie socjalistyczne 
Niemcy zaczeły wielką grę. Wi- 
nowajcy niemieccy rozpłynęl; sle, 
w abstrakcji, pozostał naród, któ 
ry w imę ludzkości wołał o pra- 
wo oddechu. Ten oddech wówczas 
wciągał w swe piuca Mazury, 
Zaczął się niemiecki szantaż: je- 
Śli nie dacie nam oddychać, za- 
grozicie światu nową wojną; jeśli 
odbierzecie nam warsztat pracy, 
nie dostaniecie ani femiga odszko 
dowań wojennych. Gdy pierwsza 
groźba wydawała się wtedy mało 
prawdopodobna — druga miała 
wagę logicznego argumentu. 

Po tej wojnie pan Schumacher 
& S-ka zatrąbili w tę samą dude. 
Odpowiada im to samo echo: na 


Zachodzie = przychylne, na 


przyjechał do Dunkierki o godz. 
14,05 czasu zachodnio-europejskie- 
go. Przedstawiciel Anglii został 
gorąoc przyjęty przez ludność 
francnską. Minister Bidault w 
krótkich słowach powitał gościa 
brytyjskiego. Ratusz Dunkierki 
oraz najokazalsze budynki mia- 
sta były bogato udekorowane 
flagami francuskimi i brytyj- 
skimi. i 


O godz. 14,25 w ratuszu miej- 

skim minister Bevin i minister 
Bidault złożyli podpisy pod tekst 
traktatu  eojuszniczego anglo- 
francuskiego. 
"W Londynie i Paryżu ogłoszo- 
no nastepnie oficjalnie teksty 
traktatu, zawartego między W. 
Brytanią i Francją. 


Bevin jedzie do Moskwy 


5) Zagłębie Ruhry i węgiel, 6) 
sprawę niepodległości Austrii, 
Do łych ważnych spraw należy 
dodać jeszcze zagadnienie przy- 
szłej kontroli cieśnin czarno- 
morskich. Co do wszystkich tych 
kwestii, za wyjątkiem traktatu 
pokojowego dla Austrii, istnieją 
obecnie rozbieżności zdań po- 
miedzy mocanstwami. Dzienniki 
londyńskie stwierdzają, że roz- 
wiązanie zagadnienia mniemiece 
kiego bedzie wymagało nadzwye 


czajnej cierpliwości i wielkich 


kwalifikacji politycznych od 


uczestników konferencji. 


Jeśli chodzi o przyszłość Nie 


miec Związek Radziecki wystęe 
puje z koncepcją Niemiec scen- 
tralizowanych, a mocarstwa za- 
chodnie skłaniają sie raczej do 
utworzenia systemu federalnego. 
Prasa angielska podkreśla, że 
ważnymi zagadnieniami, które 
będą omówione, są: Sprawa gra- 
nie niemieckich oraz Zagłębia 
Ruhry i Nadrenii. Ministrowie 
spraw zagranicznych wielkich 
mocarstw nie bedą opracowywać 
w Moskwie warunków traktatu 
pokojowego dla Niemiec, a ogra- 
niczą się oni na razie do usta- 
lenia zasadniczych wytycznych, 
z których wyłoni sie później tra- 
ktat pokojowy dla Niemiec. 


Akcja ujawniania się 


WARSZAWA (PAP). — Ilość osób 
ujawniających się w komisjach amne- 
styjnych wzrasta z dnia na dzień. O- 
gółam do końca lutego b. r, ujawniło 
się 918 osób, zdając 1075 jednostek 
broni, 

W dniu 3 b, m, rozpoczęła się w Kra 
kowie działalność komisji dla ujawnia- 
jących się członków nielegalnych or- 
ganizacji. Jeszcze przed rozpoczęciem 
formalnej akcji ujawniania się w U- 
rzędach Bezpieczeństwa ujawniło się 
ponad 200 członków band leśnych i 
oróanizacji nielegalnych, oddając w 
ręce władz kilkaset sztuk broni auto- 
matycznej sprzęt radiowy oraz amu- 
nicję. 

Z chwilą rozpoczęcia 'pracy komisji 


. Wschodzie — wrogie. Drobna róż 


nica: echo na Wschodzie ma dziś 
nieco inną siłą brzmiemia. I tu 
podobieństwo wypadków z lat 
1918/19 i 1945 46 urywa się. 

Nie chce płoszyć snu spokojnym 
obywatelom ponurą wróżbą, że a- 
nalogia będzie biec dalej. Są pew 
me dane, że może być inaczej. Ale 
jeśli kto ciekaw, jak było później 
po roku 1919, niech czyta dalej. 

Wiec Lloyd George dał się 
wziąć na lep niemieckiego szan- 
tażu (miał przy tym ; inne cele) 
i spowodował ustępstwa na rzecz 
Niemiec, oczywiście na Wscho- 
dzie. Twardy Clemenceau zmusił 
wprawdzie Niemców do podpisa- 
nia bez dyskusji traktatu poko- 
jowego w Wersalu, ale traktatu 
tego nigdy nie uznali zwyciężeni 
i nie wyegzekwowali zwyciezcy. 

Erzbergera, który imieniem Nie 
miec złożył na tym akcie swój 
podpis, zamordowali za to roda- 
cy w rok później. 

Potem byla Liga Narodów i 
kwestie odszkodowań, był chytry 
Stresemann i mądry Hindenburg, 
potem były plany Dawesa i Youn 
ga, potem było już Locarno, wre- 
szcie przymasczerowały z Bawarii 
brunatne koszule, spalił się kłótli 
wy Reichstag i zapanował „eim 
Führer“ w „ein Volk". 

Dzwonek! Stara panna opuszcza 
klasę, lekcja historii skończona, 


Feliks Przyłubskt. 


akcja przyjęła na terenie wojewódze 
twa krakowskiego charakter masowy, 
Przed komisjami ujawniającymi stają 
zarówno „szarzy członkowie“ poszcze- 
gólnych ugrupowań i organizacji, jak 
i przywódcy podzismia, Już w pier- 
wszym dniu działalności komisji w 
Krakowie stanęło przed nią 40 osób. 
Prace w komisji przebiegają nadzwy- 
czaj sprawnie. Zorganizowano stały 
punkt sanitarny, przy czym wszyscy u- 
jawniający się przechodzą przez obo- 
wiązkowe badanie lekarskie, Chorzy 
kierowani są do dalszego leczenia, 
zdrowi otrzymują doraźną pomoc w 
postaci żywności, ubrania, zapomóg 
pieniężnych oraz biletu kolejowego do 
miejsca zamieszkania. 


Z komisją współpracuje delegat Pol 
skiego Czerwonego Krzyża oraz Wy- 
działu Opieki Społecznej. 


Wśród ujawniających się przed ko- 
misją krakowską znajduje się m. in 
Wojciech Kryształowicz, pseudo 
„Włoch“ szef propagandy WiN na o- 
kręg śląsko-dąbrowski, który w czasie 
swego pobytu w obozie w Oldenbergu 
zetknął się z późniejszymi  kierowni- 
kami WiN płk Rzepeckim i Sanojcą. 

Henryk Dołęgowski ps. „San* był 


dowódcą bandy „Huragan“, która 
przez dłuższy czas grasowała w po- 
wiecie wadowickim, Grupa Huragan 
ujawniła się niemal w całości, oddając 
władzom wielką ilość broni, 


Pakt przyjaźni 


między 
Polską a Czechosłowacją 
PRAGA (PAP). — „Mlada 


Fronta“, organ związku miodzie- 
ży czeskiej, omawiając stosunki 
polsko czechosłowackie pisze m. 
in. „W praskich dobrze poinfar* 


mowanych kołach utrzymuje się, 


że w najbliższym czasie, możliwe, 
że jeszcze przed rozpoczęciem 
konferencji w Moskwie, nastąpi 
zawarcie oddawna oczekiwamej u- 
mowy czechosłowacko polskiej. 
Nasza opinia publiczna powita z 
radością tę umowę, która ozna- 
czać bedzie rozwiązanie ostatnie= 
go problemu naszej słowiańskiej 
polityki, a równocześnie usunie 
przeszkody, stojące na drodze do 
zupełnego porozumienia między 
Polską a Czechosłowacją. 


Rokowamiaza handlowe 
polsko -brytyjskie 


LONDYN (PAP). — Dnia 3 marca 
rozpoczęły się w Londynie polsko bry 
tyjskie rokowania handlowe. Na pierw 
szym posiedzeniu wygłosił przemówie 
nie brytyjski m nister handlu zamors- 
kiego Marquand. który powitał polską 
delegację handlową. 


Podczas rokowań delegacja polska 
, odkreśl.ła konieczność szybkiego za- 
łatwienia sprawy zwrotu złota pols- 
kiego zamrożonego w Wielkiej Bryta= 
nii. „Financial Times“, omaw'ając 
rokowania podaje, że Polska pragnie 
importować maszyny i towary po- 
trzebne dla jej przemysłu. Wielka 
Brytania chętnie importowałaby z 
Polski niektóre surowce, artykuły ży- 
wmościowe, które Polska przed woj- 
ną eksportowała do Stanów Zjedno- 
czonych. Delegacja brytyjska przed- 


stawiła już na pierwszym posiedzeniu 
spis dóbr które pragnie zakupić w Pol 
sce. 

„Daily Worker“ podkreśla, że w 
obecnych warunkach istnieje możli- 
wość nawiązania stosunków handlo= 
wych między Polską a Wielką Bryta- 
nią w stosunkowo wielkiej skali. Rząd 
polski uważa, że trudno byłoby za- 
wrzeć umowę handlową, gdyby rząd 
brytyjski w dalszym cągu zwlekał z 
ratyłikacią umowy finansowej zawar 
tej w ub, roku. 

„Daily Herald" podaje, że istnieje 
możliwość naw jzania z Polską sto- 
sunków handlowych na wzór tych, ja 
kie istniał? przed wojną. Polska prag 
nie w pierwszym rzędzie zakupić w 
Wielk:ei Brytanii maszyny i instrue 
menty techniczne: 


ab. 


laná a 


maen 


= MY" ry. CY a "WY 


W przededniu konferencji mo- 


 skiewekiej Austria rozwija in- 


tensywną propagande, aby wy- 
bielić się w oczach Świata i dy- 
skontując sympatię, jaką narody 
żywią dla krainy walca i milo- 
ści, zrzucić z siebie odpowiedz'al.- 
"ność za wspólpracę z Hitlerem 
i udział w niemieckiej wojnie na- 
pastniczej, Pobiażliwość i wyro- 
zumiałość Anglosasów ośmiela 
rząd kanlerza Figia nawet do 
wysuwania żadań i roszezeń. Wo- 
bec zaś słusznych postu!atów Ju- 
gosławii, domagającej sie okregu 
przygranicznego wokół Celowca 
(Klagenfurt) rząd austriacki za- 
jął od razu stanowisko nieprze- 
jednanie wrogie. 

W odpowiedzi na pełne tęmne- 
ramentu i oburzen'a protesty 
austriackie, dziennik  jugosło- 
słowiański „Borba“ przypom'na 
rolę, jaką odegrała Austria pod- 
czas najazdu hitlerowskiego na 
Jugosławię. 

Austria przez swój daleko idą- 
cy udział w zarządzeniach nie- 
mieckich — pisze „Borba“ — 
wzięła na siebie olbrzymią od- 
powiedzialność, Podczas wojny 
liczne dywizje, składające sie 
prawie wyłącznie z Austr'aków, 
brały udział w walkach przeciw 
Jugosławii, a odpowiedzialne i 
kierownicze stanowiska wojsko- 
we obsadzone były Austriakami. 
Pismo podaje następujące na- 
zwiska: dowódcy niemieckich ei? 
zbrojnych w Europie południowo 
wschodniej gen. Lohra., rozstrze- 
lenego niedawno z wyroku jugo- 
słowiańskiego sądu wojskowego. 
dowódcy armii niemieckiei w 
Ohorwacji gen. Glaise von Haor- 
stenau oraz Neubachera, pełno- 
mocenika Hitlera przy rządzie 
Nedicza. Spośród 4. 438 zbrod- 
niarzy wojennych, zarejestrowa- 


~- mych na listach jngosłowiańskich 


2.062 jest Avstriakami. Te fakty 
— kończy „Borba“ — dowodzą 
odpowiedzialności Austrii i roli, 
jaką ona odegrała przy zbrod- 


niach popelnianych w Jugosła-. 


wii przez Niemców. 


Niefrasobliwa lekkość, z jaką 
mocarstwa anglosaskie traktują 
problem austriacki, nie ma by- 
najmniej uzasadnienia w obecnej 
sytuacji politycznej tego kraju. 
Denazyfikacja nad pięknym, ma- 


. drym Dunajem jest po prostu 


austriackim gadan'em. „Czerwo- 
no-biało-czerwoną ksiege“ (Rot- 
Weiss-Rot Buch), jaka ukazała 
się w Wiedniu, w której Austrię 
przedstawia sie jako klasyczny 
kraj oporu przeciw Hitlerowi. 
kraj. w którym „nie bylo prawie 
żadnych hitlerowców“, a który 
od 1938 r. stanowił jakoby „praw- 
dziwe piekło dla faszystów nie- 
mieckich" — należy traktować 
jako libretto do operetki. Wiado- 
mo powszechnie. że w styczniu, 
lutym i marcu 1938 r. rzad an- 
striacki nie poczynił najmniej- 
szych kroków, aby przeciwstawić 
się Hitlerowi. Przywódcy partii 
austriackich występowali przy 
każdej okazji za anschlussem z 


Rzeszą. Dzisiaj urzedy austriac- 


kie są od dołu do góry obsadznane 


> ol anmiOrmiyj 


J 


dawnymi hitlerowcami. Prasa 
austriacka nie zataja bynaj- 
mniej, że do tej pory życie pu- 
bliczne nie zostało oczyszczone 
z wpływów faszystowskich. 
Wedlug doniesienia dziennika 
„Wiener Kurier“ stanął przed 
wiedeńskim sądem ludowym b. 
radca sądowy Runert Schwelle, 
oskarżony o zdradę etanu, nad- 
użycia władzy, katowanie i nie- 
lndzkie obchodzenie się z wież- 
n'ami. Schwelle by} od roku 1931 
człenkiem partii hitlerowskiej w 
Anstrii jako „stary bojownik* 
(iilter Kämpfer‘ i w czasie reżi- 
mu hitlerowskiego był przewod- 
niczącym sądu specjalnego, któ- 
ry posłał setki ludzi na śmierć 
albo do obozów koncentracyj- 
nych. Trzech adwokatów, którzy 
z wyroku Schellego znaleźli eie 
w -obozie koncentracyjnym ze- 
znało, że jako przewodniczący 
sadu zachowywał sie brutalnie i 


"nie dopuszczał oskarżonych do. 


zeznań. Schwelle, zapytany w 
czasie rozprawy przed sądem 
wiedeńskim, dlaczego wymuszał? 
zcznania od oskarżonych biciem, 
odpowiedział: „Przyznać muszę, 
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że mam bardzo żywy tempera- 
ment i to mogło wywolać wraże- 
nie, że jestem fanatycznym hi- 
tlerowcem*. Mimo, że prokurator 
zażądał dla Schwellego surowego 
wymiaru kary, sąd ludowy uwol- 
nił go od winy i kary. „Wiener 
Kurier“ doncei, że wyrok ten wy- 
wołał zdziwienie nawet u obroń- 
cy tego oprawcy hitlerowskiego. 


se 


Postanowienia denazyfikacyjne 
dla szkolnictwa wyższego w Au- 
strii, wydane przez ministerstwo 
wychowania publicznego, dopu- 
szczają do studiów oficerów ar- 
mii niemieckiej, wśród nich tak- 
że tych wszystkich, którzy za za- 
slugi wojenne odznaczeni zostali 
niemieckim krzyżem rycerskim 
(Ritterkreuz )oraz członków par- 
tii, którzy byli aplikantami. 


k 


W tych dniach rząd austriacki 
wysunął żądania rewindykacyjne 
pod adresem Niemiec. Dziennik 
hamburski „Die Welt“ opubliko- 
wał.na to glos jednego z czytel- 
ników: „Proponuję zwrócić po- 
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pioły największego wodza į męża 
stanu jego austriackiej ojczyź- 
nie. (V ten sposób zostałyby za- 
spokojone wszelkie pretensje 
Austrii. Ciągle jeszcze brzmią mi 
w uszach chóralne okrzyki Au- 
striaków, których musieliśmy 
stale wysłuchiwać w radio: Dzie. 
kujemy naszemu wodzowi (wir 
danken unserem Führer)“, 
zE 


Austria maszerowała posłusz- 
nie i bez zastrzeżeń na pasku Hi- 
tlera i w szeregach partii naro- 
dowo-socjalistycznej oraz armii 
niemieckiej splamiła swoje imię. 
Austria była bastionem wojują- 
cego imperializmu niemieckiego 
w basenie naddunajskim i stała 
się bazą wypadową inwazji hi- 
tlerowskiej na narody słowiań- 


skie. Austriacy dostarczyli po- . 


ważny kontyngent oprawców do 
gestapo, SS i okrutnych wielko- 
rządców w imieniu „F'iihrera* w 
krajach oknpowanych. Dali oni 
się we znaki również u nas w 
Polsce. O tym nie możemy za- 
pomnieć. 
Bohdan Danielewski. 


Grecja pod okupacją totalną 


BELGRAD (PAP) — Specjalny 
korespondent dziennika „Borba” w 
Atenach otrzymał obszerny wywiad 
od sekretarza generalnego EAM — 
Parcal:d sa. Parcalidis zapytany o 
przyczyny wojny domowej w Grecji 
oświadczył, że sprowadzają się one do 
imperialistycznej polityki angielskiej, 
która narzuciła Grecji władzę kliki fa- 
szystów i quisligokców. Klika ta, aby 
utrzymać się przy władzy, posługuje się 
brutalnym terrorem i prześladowania- 
mi, co zmusza ludność do samoobrony. 
Na pytane, dlaczego rząd grecki usi- 
łuie przerzucić odpowiedzialność za 
wojię domową na swych północnych 
sąsiadów, Parca!lid's odpow edz:ał, że 
rząd chce w ten sposób usprawiedl.wć 
swoją bezsilność i m eć pretekst do za- 
dl:w:enia ruchu partyzanckiego. Rząd 
usi'uje również przedstaw ć ludności 
ruch partyzancki jako ruch obcy prze 
ciwko narodowi i mobilizuje ją dz ęki 
temu do walki z armią demokratyczną 
wreszcie spełnia on życzen e imperiali- 
stycznych mocodawców, dążąc do sia- 
n'a n'epokoiu na Ba'kanach i wykorzy 
stania Grecji jako bazy wypadowej na 
Bałkanach. 

W sprawie oskarżeń przeciwko Ju: 
gosiawii, A!banii i Bu'garii, Parcali- 
dis stwerdza. iż są one zgoła bez- 
podstawce i opierają s'ę jedyn'e na fal 
syfikatach i fałszywych św:adectwach, 


Co do okupacji Grecji przez Anglię, 
Parcalidis ośw.adcza, że nie jest to 
zwykła wojskowa okupacja, ale okupae 
cja totalna, obejmująca wojsko, poli- 
cję. operacje państwowe i gospodar- 
kę W Grecji nic się n'e dzieje baz zgo 
dy Anglii Okupacja ta jest krzywdą 
dla Grecji, narzuca jej faszystowski 
rezim i uniemożliwia nawiązane przy 
jaznych stosunków z sąsiadnimi pań- 
stwam;. D!atego EAM żąda wycofania 
wojsk angielskich z Grecji, rozpisania 
nowych wyborów i wydania amnestii. 
Sprawę monarchii powinien zdecydo- 
wać nowy parlament Na ostatn'e py- 
tanie o stosunku EAM do arm i demo- 
kratyvcznej, Parcalidis stwierdził, że 
„armia demokrgtyczna., jest. wyrazem 
zdcocydowania narodu greckiego do 
n'epodporządkowania się faszyzmowi 
i do walki o wolność i niepodleg:ość, 
% 


LONDYN (PAP). — Agencja 
Reutera donosi z Aten, że komi- 
sja ONZ prowadząca dochodzenie 
w Grecji nawiązała po raz pierw 
szy w niedziele, dnia 2 b. m. kon- 
takt z powstańcami. Spotkanie z 
jednym z przywódeów oddziałów 
powstańczych Nestorem odhvło 
się w wiosce Adorian; w pobliżu 
Donokoa w centralnej Grecji, 
gdzie przed kilku dniami zostało 
zabitych kilkunastu żołnierzy i 


 nisty Surlasa. 


żandarmów greckich. Członko- 
wie komisji wysłuchali zeznań 
szeregu osób spośród ludności 
wiejskiej. Członkowie komisji u- 
dali się na teren, znajdujący sie 
pod władzą powstańców bez 
wszelkiej eskorty. .Jeszcze tego 
samego ds powrócili oni do 
Lariesy. 
ać 

BELGRAD (PAP) — Agencja 
Tanjug donosi o trwających od 
tygodnia zaciętych walkach gre- 
ckiej armii demokratycznej w 
okregu Farsale. Sily partyzane- 


“kie przekroczyły tam 1.000 żoł- 
"nierzy. Partyzanci mimo wiel- 


kiego oporu wyzwolili wieś Ka- 
tosetorili, gdzie znajdowały się 
główne magazyny kolaboracjo- 
Również zacięte 
walki toczą się w okręgu Farsa- 
la, szczególnie o miejscowość 
Sofades, w której oddziały rzą- 
dowe są wspomagane przez czoł- 
gi i 8 samoloty, Z powodu wiel- 
kiej ilości zerwanych mostów od 
4-ch dni jest sparaliżowana ko- 
munikacja kolejowa między Wo- 
losem i Frikale. 


Stanowisko niemieckiej sec). partii (edności 
w sprawie traktatu pokojowego z Niemcami 


LONDYN (PAP). — Berliński 
korespondent agencji Reutera do 
nosi, że jedea z przywódców nie- 
mieckiej socjalistycznej partii 
jedności (SED) Anton Acker- 
manu wygłosił w dniu wczoraj- 
szym przemówienie, w którym 


Proces Kesselr.nga 


RZYM (PAP) — Na pon'edr'al. 
kowym posiedzeniu brytyjskiego 
sądu wojskowego w Wenecji 
akładał zeznania osk. Albert Kes- 
gelring. Stwierdził on, że b. król 
włoski Wiktor Emanuel i mar- 


- szalek Badoglia popełnili wobec 


Niemiec „zdradę”. 

„Przed areszticwan!'iem Musso- 
liniego w czerwcu 1943 r. i przed 
uwolnieniem go we wrześniu 
przez niemieckie oddzialy spado- 
chronowe król i Badoglio zapew- 
niali mnie, że bedą walczyli po 
stronie Niemiec do końca — o0ś- 
wiadczył Kesselring. — Sądziłem, 
że mogłem polegać na słowie ho- 
moru króla i maszałka. Mns'el'ś- 
my ciężko zapłacić za ich zdradę. 
W ciągu mies'ąca stracilem 50 
tys. żołnierzy. Kiedy w początku 
września 1943 r lotnictwo sojusz. 
nicze zbombardowało moją kwa- 
tere główną o mało nie zostalem 
zabity. Wielu członków mojego 
sztabu zostało rannvch. Jestem 
prawie pewny, że atak ten zostań 
przeprowadzony ua skutek iufure 


macji udz'elonych przez króla 
włoskiego i jego rząd“. 


Oskarżony stwierdził poza tym,. 


że pomiędzy naczelnym dowódz- 
twem niemieckim i włoskim ist- 
n'ała harmonijna wspólpraca. — 
Kesselring utrzymuje, że nigdy 
nie wyzbył? sie przyjaznych uczuć 
wobec Włochów i że starał się 
zawsze zapewnić wyżywienie lu- 
dności evwilnej. Stwierdził on, 
że kierował ataki lotnicze na czy- 
sto wojskowe cele, jak np. Malta 
1 Bari. Okrucieństwa przeciwko 
ludności cywilnej należy — zda- 
niem Kesselringa — przypisywać 
przełe wszystkim nenfaszystom 
Mussoliniego. Zapytany w jaki 
sposób dawał sobie rade z Mus- 
solin m. Kesselring odpowiedz'ał, 
że „każde jego zdanie było dla 
mnie rozkazem Jednakże nie mo- 
giem sie zgodzić na jego plan 


obrony Rzymu za wazelką cene“. 


Następnie Kesselring mówi o „go 
dnych pożałowania stratach, po- 
niesionych wskntek dzialalności 
partyzantów włoskich", 


przedstawił stanowisko SED w 
apruwie przyszłego traktatu poko 
jowego z Niemcami. Anton Acker 
mann podkreślił, że niektóre pro 
blemy zostary rozstrzygnięte już 
przed konferencją moskiewską. 
Do problemów tych należy gra- 
nica polsko-niemiecka uad Odrą 
i Nysą. 

Mówca zapowiedział. że do koń 
ca 1947 r. wrórą niemieccy jeńcy 
wojenni z ZSRR. Zaznaczył on, 
że odszkodowania w wysokości 10 
miliardów marek. jakich domaca 
się rząd radziecki, — odpowiada- 
ją połowie niemieckich wydatków 
na zbrojenia w okresie od 1933 — 
1039. W sprawie ewentualnego u- 
działu Niemców w konferencji 
moskiewskiej. Ackermann oświad 
czył, ze ministrowie spraw zagra 
nicznych powirai wysłuchać opi 
nii niemieckich wolnych zw. za- 
wodowych oraz przedstawicieli 
SED, SPD. chrześcijańskich de- 
mokratów i liberalnych demakra 
tów. Tmieniem SPI) powinien — 
zdaniem Ackermanna — wystą- 
pić Sehnmacher, im'eniem chrześ 
cijańsk. dem — Kaiser oraz im. 
lib. dam. — Kiilz. 

Anton Ackermann. przywódca 
SED domagał sie przenrow" dze 
nia plebiscytu wśród Niemców w 
sprawie jedności Niemiec, 


Mówca wystąpił przeciwko pre 
tensjom zranieznyvm Schnmache- 
ra. twierdząc. że stanowisko iego 
przypomina stanowisko hitlerow- 


ców. Zdaniem Ackermanna. spra» 
wa granie wschodnich Niemiec 
została już rozwirzyguieta i wew 
nętrzne dyskusje polityczne «ie 
mają żadnego znaczenia. „Niem- 
cy «ie potrzebują wcale rozcze 
rzać awoich granie na wachód, 
gdyż nawet w ramach ohernego 
terytorinm bedą mogły istnieć ja 
ko państwo przemysłowe z szero 
ko rozwinietym handlem zagrani- 
cznym“ — oświadczył Ackermann. 
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Minister Skrzeszewski 
przybył do Warszawy 
WARSZAWA (PAP). W. 
dniu 3 b. m. przybył z Paryża do 
Warszawy Minister Skrzeszew- 
ski. 

Generalissimus Stalin ustąpił 
ze stanowiska ministra 
sił zbrojnych ZSRR 
MOSKWA (PAP) — Agencja 
TASS ogłosiła komunikat o na- 

stępnjącym brzmieniu: 
Prezydium Rady Najwyższej 


ZSRR uwzględniło prośbę prze-. 


wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR, generalissimusa Stalina, 
o zwolnienie go od obowiazków 
ministra sił zbrojoych ZSRR — 
z powodu nawału pracy. 

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR poruczyło tekę ministra 
sił zbrojnych ZSRR generałowi 
Mikołajowi  Aleksandrowiczowi 
Bułganinowi. 


Eksplozja w Chlcago 


NOWY JORK (PAP) — W nie- 
dzielę, dnia 2 b. m, w samym 
centrum Chicago wyleciał w pa- 
wietrze 3-piętrowy budynek. Od- 
głos wybuchu było słychać w 
promienin 7 km. Gruzy rozwalo- 
nego domu płonęły i 2 eksplozje 
mniejsze miały miejsce 2 godzi- 
ny po pierwszej, utrudniając ak- 
cje ratunkową. Dotychczas skon- 
statowano śmierć 4 osób. 20 zaś 
odniosło rany. Jak się zdaje ka- 
tastrofa została wywołana nie- 
szczelnością rur gazowych. Eks- 
plozja była tak silna, że pobli- 
skie budynki uległy uszkodzenin. 

Agencja France Presse donosi 
z Chicago, że aresztowano nie- 
jakiego Schmidta w związku *% 
tajemniczą eksplozją w 3-piętro- 
wym budynku. Według zezmań 
świadków, Schmidt wychodził 
ostatni z tego domu, oświadcza- 
czając. że „w niedługim czasie 
wybuchnie bomha atomowa“. 


Znalezienie platyny 
należącej do Hitlera 


BERLIN (PAP) — Jak donosi 
brytyjska agencja prasowa w 
Niemczech, urzędnicy brytyjscy 
"4 amerykańscy ;znależli w safe- 
sach jednego 2: hanków niemiec- 
kich platynę wartości kilku ty- 
sięcy funtów szterlingów, która 
byla własnością Hitlera. Jest to 
pierwszy wypadek, kiedy władze 
Gojnsznicze natknęły się na wła- 
sność Hitlera, reprezentującą 
wiekszą wartość. Pochodzi ona 
rzekomo z darów bogatych oby- 
wateli południowej Afryki po- 
chodzenia niemieckiego. Urzed- 
niey amerykańscy w skarhcu 
banku  Thyssena znaleźli ko- 
sztowności wartości 500 tysięcy 
marek, należące do Goeringa. 


w kilku wierszach 


Nowy Jork -Prasa dorosi, że sekretarz 
generalny ONZ Trygve Lie, przygotowuje 
projekt niworze"ia kom'aj: dla 6Gpraw 
Palestyny. Komisja ta miałeby opraco- 
wać ranort dla (ieneralnego Zgromadze- 
nia ONZ, które zbierze sią we wrześnin 

Paryż — W dniu wczorajszym odjechał 
do kraju pocąr z em'zrantam|! nolskt- 
mi. Transport ohejmujs 700 rolników z 
denartumentów nótnocnej Francji. 

Londyn — Polski wydział lekarski na 
uniwersytecie w Edynburgu ma wkróte 
ce przen eść sę w calości do Polski. 

Mewy Jork — Na kosferencj! prasowej 
ziożył Hektor Mo Nell oświadczenie w 
sprawie Palestyny Podkreśll! on. że W 
Rrvtania uzna decszję. Jaką ONZ przył- 
me w snrawea Palestyny Rząd brytyj- 
ski nle przedstawi żadnych zaleceń Or- 
gan'zaec'i Narodów Zjednoczonych, lecz 
gotów jest służyć radą. 


Akcia uiawniania się 


WARSZAWA (PAP) — W cią- 
gu ostatnich dwóch dni ujawnili 


"sie w Komisji Amnestyjnej przy 


Wojewódzkim Urzędzie Bezpie- 
czeństwa Publicznego m. in. szef 


oddziału WiN na teren Biała 
Fodlaska, psend. „Kajtek“, do- 
dowólca 2giej komnanii NSZ. 


pscud. „Torczyn*, działający w 
okolicach Łukowa, duwódca kom. 
panii NZW na powiat Szczuczyn 
woj. pomorskie, pseud. „Erha“, 
dowólea kompanii NSZ. pseud. 
„Rysiek“ wchodzącej w sklad 
oddziału „Blyskawicy*, działają- 
cego pod dowództwem „Ognia“ 
na terenie Podhala, łącznik WiN 
na obszar krajowy, pseud. „An- 
drzej“, zastępca komendanta ob- 
wodu WiN w woj. białostockim, 
pseud. „Kmicic“ i „Konrad“, 


Uiawniający się w Komisji 
Amuestyjuej złożyli przeważnie 


broń krótką oraz automaty „Pe- 
pesze“ i karabiny. 

Poza tym ujawniło się wielu 
innych członków nielegalnych 
organizacyj. , 

Na terenie powiatu Działdowo 
ujawnił się dowódca miejscowe- 
gn oddziału „Wilk“ wraz z inny- 
mi dwoma członkami sztahu, 
składając 3 rkm, 3 automaty MP, 
broń krótką, granaty i amunicję. 

* 


Szef sztabu WiN z oddziału 
„Spa“ ua powiat Ostrów Mazo- 
wiecki wydał rozkaz do swoich 
podkomendnych, aby w jak naje 
krótszym czasie dokonali formal- 
ności ujawnienia i złożyli broń. 

* 

W Warszawie ujawnił sie m. in. 
dowódca jednego z oddzialów 
bandy „Bystrego* — Długolęski 
Audrzej. 
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Walka o nafte 


Ukiad zawarty miedzy amery- 
kańskim towarzystwem nafto- 
wym Stamdard Oil a angielskim 
towarzystwem Anglo-Iranian na 
mocy którego amerykańskie towa 
rzystwo nabyło cześć nafty per- 
skiej, wywołał sensację w świec- 
cie politycznym. Jak podały dal 
sze wiadomości, amerykańskie to 
warzystwo ma wybudować dwa 
potężne rurociągi celem doprowa 
dzenia nafty perskiej do wybrze* 
ża Morza Śródziemuego. 

Wiadomość ta. obok usadówiie- 
mia się amerykańskich towa- 
rzystw naftowych w Arabii Sau- 
dyjskiej, stanowi dużą sensację. 
Jest to krok, mcże nawet decy- 
dujący, w kierunku zmonopolizo- 
wania w ręku trustów amerykań- 
skich wydobycia i zbytu nafty w 
Świecie. Doniosłe będą też polity 
czne następstwa tych wydarzeń. 


Zamiary Stanów Zjednocz. 
na Bliskim Wschodzie 
Wiadomo, jak to po pierwszej 
wojnie światowej rząd amerykań 
ski starał się zapewnić kapita- 
łom amerykańskim udział w eks- 
ploatacji nafty Zagłębia Mossul- 
skiego. Uzyskał on wtedy udział 
w wysokości 2375% kapitalu 
Irac Petroleum Comp. Jednak do 
roku 1939 Anglia utrzymała w 
ewym ręku kontrolę nafty irac- 
kiej i momopol na nafte perską. 
Obecnie usirują truety amery- 
kańskie zająć pierwsze m'ejsce 
na tym terenie, który wedle a- 
merykańskiego sekretarzą stanu 
Ickesa staje sie „światową stoli- 

cą nafty“. 
Jak urahia sie opinię 
publiczną? 

By usprawiedliwić swoje zamie 
rzenia amerykańskie koła nafto- 
we wszcząły kampanie mającą na 
celu odpowiednie urobienie ame- 
rykańskie; opinii publicznej. Se- 
kretarz stanu dla spraw wewnę- 
trznych Ickes, a zarazem przewod 
niczący Towarzystwa Rezerw 
Naftowych, instytucji mającej za 
"zadanie wyszukiwanie i eksplo- 
atację źródeł“ naftowych poza 
obrebem Stanów Zjednoczonych, 
podniósł jeszcze w elągu wojny 
alarm: zagłęhia naftowe na tere: 
nie Stanów Zjednoczonych wy- 
czerpią sie w ciągu 14 lat. jeśli 
produkcja utrzyma się na pozo- 
mie z roku 1943. A z tego wniosek: 
„Jeśli chcemy utrzymać į rozwi- 
uąć naszą cywilizację. opartą na 
nafcie, musimy gotować sie do 
marszu w kierunku mie'se. gdzie 
znajduje się ropa“ — pisał on w 
styczniu 1944 r. w „American Ma- 
gazine*. 

Mieisca te — to Azja Mnieisza. 
Czy źródła naftowe są bliskie 
wyczerpania? 

Przede wszystkim zastanówmy 


się: czy obawy wyrażone przez 
Jckesa są sluszne? 

Otóż, po pierwsze, zapasy na- 
turalnej ropy są znacznie wiek- 
sze niż twierdzi Ickes. W samych 
Stanach Zjednoczonych najwybit 
niejsi specjaliści naftowi gwal- 
townie zeprzeczają jego twierdze- 
niem, jakoby zapasy amerykań- 


„skie wynosiły tylko 2,7 miliarda 


ton. Naprzykład W. Pratt z Naf- 
towego Biura Prasowego ocenia, 
Że wyncszą one co najmniej 11 
miliardów ton, a więc pięć razy 
więcej niż twierdzi Ickes. 

Tak samo senator O'Mahoney 
prczydent Specjalnej Komisji 
dla Badań Zapasów Naftowych 
oświadczy: niedawno. że Stany 
Zjedmoczone posiadają ogromne 
zasoby dotąd niewykorzystane; w 
samych tylko Stanach Wyoming, 
Colorado i Utah znajdują się za- 
pasy dwukrotnie wieksze niż w 
Arabii Saudyjskiej. Toteż zda- 
niem senatora. Stany Zjednaczo- 
ne zupełnie nie mają potrzeby 
„uczestniczyć w polityce «iły na 
BFskim i Środkowym Wscho- 
dzie”. 

Ponadto. do zapasów na kon- 
tynencie w ścisłym tego słowa 
znaczeniu, należy dziś dodać o- 
gromne podmorskie zagłębia aaf 
towe, odkryte ostatnio u wybrze- 
ży Oceann Spokojnego. Nawoczes 
na technika pozwala na ich wy- 
korzystanie. przez co zaprsy Sta 
nów Zjednoczonych podwajają się 


W tym stanie rzeczy sam Ickes 


zmuszony był przyznać, że jego 
poprzednie obawy zostały zupel- 
nie rozwiane. 

Ale to jeszcze nie wszystko. 
Dziś na przykładzie Niemiec, poz 
naliśmy możliwości, jakie daje 
przemysł syntetycznej benzyny. 
Ameryka zaś posiada bajeczne 
wprost bogactwo węgla kamien- 
nego. Zresztą nowe metody tech- 
niczne pozwalają wykorzystywać 
do tego celu także į pośledniejsze 
gatunki węgla. 

A wreszcie co najważniejsze, 
Towarzystwo Standard Oil of 
New Jersey wyualazło sposób de- 
stylacji ropy z łupków bitumicz- 
nych. Sama tylko ta ostatnia me 
toda pozwoli wydobyć w Stanach 
Zjednoczonych ponad 12 miliar- 
dów ton ropy. dotąd hbezużytecz- 
nie spoczywającej w ziemi. 

Widać wiec z tego. że samocho- 
dom i traktorom amerykańskim 
nie grozi brak paliwa i że ame- 
rvkańskie zakusy na bogactwa 
Bliskiego Wschodu wcale nie są 
podyktowane realnym zapotrzebo 
waniem nafty. 

W rzeczywistości chodzi tutaj o 
dążeaia amerykańskich trustów 
do wzmocnienia swojej kontroli 
nad pradukcją i zbytem nafty i 
do uzyskania atsolutnego pano- 
wania na rynku światowym. 

Mononel i wypieranie 
konkurentów 

Pierwszy etap tej walki zakoń- 


czył się w czasie wojny elimina- 
cją Francji z Syrii ; Libanu. Za- 
warta ostatnie umowa jest kon- 
sekwentnym dalszym ciągiem te- 


"go wypierania konkurentów. 


W tej chwili kapitai francuski 
jest już w gruncie rzeczy wypar 
ty ze Wschodu i nie odgrywa po- 
ważniejszej roli. Panami sytua* 


* cji zostały kapitały angielskie 1 


amerykańskie. Ale stosunek sił 
między tymi dwoma układał się 
coraz bardziej na korzyść A mery 
kanów. szczególnie po zawarciu 
ostatniej umowy z Anglo-Iran:an. 


Ponieważ koncesje Standard 
Oil of California stanowią 42% 
zapasów Środkowego Wschodu, 
pcaieważ Stamdard Oil of New 
Jersey uczestniczy w eksploatacji 
Irac Petroleum i w zbycie Aglo 
Iranian i ponieważ amerykańskie 
towarzystwa przystępują do hu- 
dowy rafinerii w Libanie i Pa'e- 
stynie oraz nowych rurociągów. 
którymi płynąć będzie nafta per 
ska. można śmiało rowiedzieć, że 
kapitał amerykański uzyskał peł 
ną kontrolę wydobycia i zbytu 
ropy na Środkowym Wschodzie 
A że równocześnie kontrolnie rm 
wiekszość nafty Morza Kara'hb- 
skiego, trzeba stwierdzić że jest 
on na drodze do niemal absalnt- 
nero monopolu na nafte, wydo- 
byrzaną na całoei knli ziemskiej, 
poza obrębem ZSRR. 


Frasa krytyjska o konferencji moskiewskiej 


LONDYN (PAP) — Prasa bry- 
tyjska podkreśla ogrom prac, 
oczekujących ministrów spraw 
zagranicznych w Moskwie. 

Dziennik „Manchester Guar- 
dian* twierdzi, iż wedlug panu- 
jacej w Moskwie w kołach 
m'arodajnych opinii. opracawa- 
nie traktatu pokojowego z Niem- 
cami'potrwa-do końca'roku bie- 
żącego. Konferencja mosk'ewska 
będzie tylko pierwszą sesją, po 
której nastąpi jeszcze kilka in- 
nych. 

Dz'ennik „Daily Herald" Z: er- 
dzi, iż Rada Ministrów spraw za- 
granicznych podczas obecnej se- 
sji nie usiłuje nawet opracować 
projektu traktatu pokojowego z 
Niemcami. Na porządku dzien- 
nym obrad znajdują się dopiero 
zagadnien'a, które stanowią sta- 
dium przygotowawcze. Przede 
wszystkim ministrowie będą mu- 
sieli rozpatrzeć bieżące zagadnie- 
nia niemieckie zarówno polity- 
ezne, jak i gospodarcze w opar- 
ciu o sprawozdanie Sojuszniczej 
Rady Kontroli w Niemczech. — 


„Czarne czasy” na Lazurowym Wybrzeżu 


Ogłoszenia i ceny 


Pierwsze, co rzuca s'ę w oczy przy- 
bysza w Cannes. Nicei, lub jak’ mXkol- 
wiek innym zakątku uroczej Riwery 
francuskiej, to wielka ilość wszelkiego 
rodzaju ogłoszeń. Są one n:ejednośrot- 
nie utrzymane w formie wielkich 
4 barwnych afiszów upstrzonych zdję- 
ciami i reprodukcjami, częściej jednak 
— to newielkie kawalki zadrukowane- 
go papieru przymocowane do słupów 
latarnianych, do parkanów, krat ogro- 
dzeń, lub nawet rynien Wypogzynko- 
we miejscowości Lazurowego Wybrze- 
ża toną w papierowych anonsach. Ja- 
dący rowerem chłopak rozrzuca rekla 
mowe ulotki. Subiekt w sk!epie tyto- 
n'owym do paczki „Chedivów* dodaje 
dwa papierki: różowy i niebieski, Z 
różowego druku dowiedzieć się moż- 
na, że w hotelu „Miramar“ w związku 
z wyjazdem amerykańskiej misji Czer 
wonego Krzyża (sekcja metodystów) 
zwolnione będą cztery apartamenty 
pierwszej, osiem drugiej i dziesięć 
trzeciej klasy, Ceny przystępne. Z nie- 
bieskiego papierku dowiadujemy się o 
tym, ża w restauracji szwajcarsk ej 
można bez kartek codziennie otrzymać 
dania mięsne, mleko, jarzyny. owoce 
i wino „w dowolnych ilościach". Ce- 
ny także przystępne. 


Idziemy badać owe „przystępne ce- 
ay“ W hotelach i pensjonalach istnieje 


jeszcze duże zgęszczenie. ale tłoku nie 
ma. Jeszcze tu i ówdzie spotyka się 
amerykańsk'e, ang elskie i inne uzifor- 
my. czasami egzotyczne, częściej nazo 
podn'szczone. Na ogół jednak z łań- 
cucha 84 wielkich hoteli na R wierze 
od Cannss do Tropez wększość jest 
raczej niezatłoczona. Przybyszów jest 
sporo i ne tylko z Francji. Zwoln'one 
przcz obce władze wojskowe stoją 
otworem dla publiczności cywilnej, 
która ich raczej unika. Przyczyną tego 
są.. „przystępne ceny". 


Przeciętny urzędnik francuski mu- 
siałby swój trzymiesięczny zarobek 
oddać na zapłacenie trzytygod1 owego 
pobytu w tak m hotelu jak „D'Alham- 
bra“ lub .„D'Ermitage" w Nicei, Trzy- 
mies'ęczny zarobek pochłonęłoby sa- 
mo m eszkanie. A gdzie utrzymanie, 
komunikacja i inne przyjemności Ri- 
wiery? To taż wspaniałe pałace hoteli 
mimo „przystępnych cen“ stoją prze 
ważn.e niezapełnione.., 


„Domowym sposobem" 


Niektóre z ogłoszeń, specjalnie te, 
które się rozrzuca po ulicach i które 
rozdaje pamiętający jeszcze czasy 
Edwarda VIl-gn kelner w kawiarni 
, Esplanadzie“ zaczynają się od słów: 
„Sposobem domowym zaoszczędzicie 


tysiące franków! 


Riw'era ptd znak em oszczędności”! 
To chyba nie bardzo możliwe! 


' M. Hammerel, 


Ministrowie Wielk' ej Czwórki 
muszą uzgodnić swój pogiąd na 
snrawe demilitarvzacji, denazy- 
fikacji, ra zagadnienia gospo- 
darcze i odrzkadowania wojenne. 
Na czoło wszystkich spraw wy- 
suwa się zagadnienie przyszłego 
ustroju państwa niemieckiego, 
Podczas, gdy państwa zachodnie 


"pragnęłyby utworzenia federacji 


antonomicznych prowincji nie- 
m'eckich, Związek Radziecki wy- 
suwa koncepcję państwa scen- 
tralizowanego, 


Dopiero później Rada Mini- 
strów przystąpi do rozpatrywa- 
nia zagadnien'a przyszlego trak- 
tatu pokojowego. Punktem pią- 
tym na porzadku dziennyin kon- 
ferencji moskiewskiej jest spra- 
wa rozdziału węgla z Zagłębia 
Ruhry. Ostatnią sprawą, którą 
zajmie się konferencja, jest za- 
gadnienie traktatu pokojowego 
z Austrią. Widzimy więc — pi- 
sze dalej „Daily Herald“ — że 
zagadnienia są tak skomnliko- 
wane i trudne, iż przy najlepszej 
woli wszystkich uczestników kan- 


Zwiaszcza, że lokale na ogół są pelne 
i międzynarodowy tlumex przewala się 
przcz Croisset t przez Promenade des 
Anglais z minami wcale n'e świadczą- 
cymi o gwałtownym zac skan u pzsa. 

Ale ne tu chodzi o oszczedność in- 
nego typu, Poprostu, „inicjatywa pry- 
watna', która tu jest istotnie pelna 
inicjatywy, organizuje konkurencję 
municypalnym i państwowym przeds'ę- 
borstwom hotelowym. Poprostu, pry- 
watne wille i domy są wynajmowane 
„domowym sposobem“ przybyszom po 
cenach jeszcze bardziej przystępnych 
nż te, jakie wyznaczył zarząd miejski 
ma urzędowych cenn kach. Dalej, ry- 
backie i nie bardzo rybacke, ale upra 
wiające na łodziach swój zaopatrze- 
nowy procedar spółdzielnie pracy do- 
starczają owym willom i prywatnym 
domom żywności — także ,dzmowym 
sposobem“. Niemn'ej „domowym sposo 
bém“ z poblisk'ej Marsylii, przeważnie 
w nocy nadjeżdżają małe  barkasy, 
szkunery, galeony i na ich pokładzie 
odbywa się „domowym sposobem“ 
oczyw ście, handel najróżniejszymi 
artykułami. Jak dowcipne pow:edział 
dyrektor .Negresco* w Necei, p. 
„nawet publiczne insty- 
tucje obecnie działają domowym sposo 
bem“. 

Mieszkańcy Riwiery un kają ostrych 
wyrażeń. To, co nazwać by można 
szmuglem przemytem, oszustwem =- 
po polsku kaniem' — to wszystko 
zostało oz1aczone „domowym sposo- 
bem“. I jakoś żyją ci, którym n'edaw- 
no jeszcze wydawało się, że nowa 


ferencji, nie będzie latwo dojść 
do porozumienia. Jeżeli świat 
chce uniknąć rozczarowania, nie 
powinien spodziewać się zbyt 
wiele po konferencji mosk'ew- 
skiej. Najprawdopodobniej wiele 
zagadnień zostanie uzgodnionych 
podczas nastepnych konferencji. 


Sprawa Palestyny 
na forum ONZ 


NOWY JORK (PAP). — „New 


York Times“ dowiaduje się, ża 
sekretarz generalny ONZ zamie 
rza wysunąć projekt, by ONZ po 
wotała do życia specjalną komi- 
sję, której zadaniem byłoby o- 
pracowanie sprawy Palestyny 1 
złożenie sprawozdania na wrześ- 
niowej sesji Generalnego Zgro* 
moadzenia. 

Zdaniem dziennika inicjatorzy 
tego projektu uważa ją, że przyśŚ- 
pieszy to rozwiązanie sprawy Pa 
lestyny, a jednocześnie nie bedzie 
konieczności zwołania specjalnej 
seaji Generalnego Zgromadzenia 
na wicanę lub latem. Trygve Lie 
jest zdamia, że zwołanie sesji spe- 
cialnej musiałoby kosztować mi- 
lion dolarów. 


Protest Czechosłowacji 
przeciwko zarządzeniu Claya 


PRAGA (PAP). — Według do- 


niesień prasy czeskiej rząd <ze- 
chosłowacki złożył rządowi USA 


protest przeciwko ostatniemu za- 


YA komendanta amerykań 
skich wGjsk okupacyjnych w Eu- 
ropie generała Claya, który po- 
lecił wstrzymać tranzyt kolejo- 
wy przez Niemcy, aż do opłace- 
nia przewozu przez Czechosłowa* 
cję w dolarach amerykańskich. 
Czechosłowacja już niejednokrot- 
nie protestowara przeciwko zbyt 
wysokiej taryfie przewozowej 
przez Niemcy, 


Bulgaria a traktat pokojowy 
z Niemcami 


LONDYN (PAP). — Agencja 
Reutera donosi z Sofii, że na 
wiiosek premiera  Dimitrowa 
rząd bułgarski zwrócił się do mi 
nistra spraw zagranicznych z żą- 
daniem opracowania 
warunków do traktatu pokojowe 


go z Niemcami. Jak zaznacza buł ` 


garska agencja prasowa z chwi- 
lą opracowania tego projektu 
Bułgaria zwróci się do wielkich 
macarstw z prośbą o wysłucha- 
nie jej i przyjęcie przedłożomyNi 
przez nią propozycji. 


Polsko-brytyjskie rokowania handlowe 


LONDYN (PAP). — W niedzie 
le. dnia 2 b. m. przybyła do Lon- 
dynu polska delegacja handlowa 
w następującym składzie: dr Ły 
chowski, dr Wiśuiewski dr Zo- 
chowski Ii wicedyrektor Po!skie- 
go Banku Narodowego — Jurkie 
wicze. W skiad delegacji wchodzą 
poza tym przebywający w Lra- 
dynie charge d'affaires ambasa- 
dy R. P. — Lauter, radca finan- 
sowy ambasady, dr Aleksandra- 
wicz i attache handlowy, dr Tusz 
kiewicz. 

W poniedziałek, dnia 3 marca 
delegacja polska rozpoczela pierw 
sze rozmowy z przedstawicielami 


` brytyjskiego ministerstwa handlu 
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czwarta Republika Francuska zniszczy 
ich z kretesem... 
Waluty, waluty... 
lazurowe Wybrzeże żeruje, jdk 
dawnymi laty, na snob'źmie zagranicz 
nych turystów., Pod tym wzsg:ędem ne 


zm eniło się wiele. O apartament. zaj- 


mowany niegdyś przez króiowę Wikto 
rię amerykańscy przybysze toczyli 
prawdziwe boje. Nie przeszkadza ni- 
komu. że tak'ch apartamentów istnieje 
w każdej miejscowości na R wierze 
kilka. Podobnie, jak każdy hotel posia- 
da .specialne" apartamenty reprezent 
tacyjne, które nie mogą być pod żad- 
nym warunkiem wynajęte w ogó'e. 
Oczywiście z reguly się czyni wyjątek 
dla jakiegoś „szczególne n=b.iwego'" 
przybysza, Jego nobl wość 
przede wszvstkim na wicik'm zapasie 
walut obcych, przeważn e dolarów. 

I w ogóle, zasadniczym tematem 
rozmów w kawiarniach, na plażach na 
spacerach i w lokalach rozrywkowych 
— są waluty. Kurs dzisejszy. kurs 
wczorajszy, zapowiadający się kurs za 
tydzień... 

Z blisko sąsiaduiących Włoch przy- 
jeżdżają aferzyści. Jest to specyficzny 
typ obieżyświatów, Nieraz w unifor- 
mach tej czy innej armii, o k'esze- 
niach wypchanych tak bardzo pożąda- 
nym’ dewizam*. Oni wprowadzają ner- 
wowy nastrój niezwykle przysp'es7o- 
nego tempa rozmów i trans*kcji, Oni 
są dyktałoram: nocnych loka'ów : 
music-hallów I oni w'aściwe nadaią 
styl i ton obecaej Nicei i calej Riw.e- 
rze. 


polega ' 


ministerstwa  aprowizacji 
skarbu 

LONDYN (PAP). — Gospodar- 
cze pisino londyńskie „City Ob- 
server“ doncei. iż podczas pertrak 
tacji w sprawie zawarcia brytyj 
ska-polskiej umowy handlowej na 
stapi ratyfikacja brytyjsko-pol- 


GTAŁ 


projektu 


skiej umowy finansowej w spra- 


wie dlugów wojennych. Jak wia 
domo, umowa ta zastała zawarta 
w Londyeaje latem nb. roku, lecz 
dotvchrzas nie została jeszcze ra- 
tyfikowana. Pismo przewiduje, iż 
zwrot złota palskiego przyczyni 


sie do rozwoju stosunków handlo 


wych między Wielką Brytanią a 
Poleką. 


Zresztą obecne wymiana i handel 
walut wzbudzają dreszczyk emocji. 


Dzieje sę tak d'atego, że przepisy de- 


wizowe slosowane są coraz ostrzej i 
przestrzegan'e ich przestaje być tylko 
marlwą lterą prawa, Częste bywają w 
nocnych loka'ach rewizje i zatrzyma- 
nia osobn'ków ..podejrzanych*, Zwła- 
szcza, że cześć czarnoryskowego han- 
dlu M>rsylia przen osła także na Ri- 


wierę, Władze bezp'eczeństwa zoriento 


waly sę już w wielu domowych spoe 
sobach* I obecnie jeden z nich, niee 
winny sposób hezpośredniego przeka- 
zywan'a walut obcych — z ręki do 
ręki przez przed:taw cieli rozmaitych 
„Spółdzielni“ 
nie w domu. 


M'mo to, 
jemności, w ększych skandalów, 
częstych awantur i nierzadkich oblaw 


coraz częściej kończy się 


mima drobnych nieprzye _ 


i aresztów, życe na Lazurowym Wy- . 
brzeżu toczy s'ę dalej Dalej gromady 
cudzoziemców tłoczą się w zadymio+ 


nych salach ,E:planady“ i płacą kos 
losalne sumv za możność wypicia poe 
dejrzanej jakości lury w „Negresco“, 


s 


A w Frens i Tropez kipi inne, bare 


dziej charakterystyvczne dla Cze AI 
Republik: życ e; na skal'stych stokach, 


w białych pałacvkach mieszczą się dosi ( 


my  wypoczy-kowe dla robotników i 
młodz.ecżowych organizacji. Wieczorae 
mi donosi sę stamtąd chóralny śpiew 
i brzmi młody, dźwięczny śm'ech. 

To — symbol przyszłości francuskiej 
Riwiety, 


a 


4 
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Inż. gaórn. HE. Schrotter 


=- Odbudowa Kopalń rudy żelaznel 


Jedną z najstarszych gałęzi gór 
nictwa na terenach Rzplitej Pol- 
skiej wszystkich czasów, jest ko- 
palnictwo rudy żelaznej. 

Ślady tego górnictwa znajduje 
my na całym łuku Karpat, w Ta- 
trach, Krakowskim, Ś!ąsku Gór- 
vym i Dolnym, Częsiochawskim, 
Ra!iskim, między widłami Wieły 
1 Sanu, Kieleckim. Radomskim, 
Warszawskim. Białostockim. 

Od najdrobniejszej sprzączki, 
użytej jako ozdoby, poprzez wszel 
kiego rodzaju odlewy zaprzęgnią 
te 1a użytek rolnika, czy "3*:2t 
zcłnierski, a więc czy to dla roz 
woju gospodarczego, czy wresz2 e 
obrony kraju, zaprzegane było ża 
lazo rodzime, znojmym trudem 
górnika wydobyte z głębi ziem: i 
następmie przerobicne przez hut- 
nika. 

Trudno nam tutaj zagłębiać się 
w historię, poprzestaniemy na 
cknesie miedzy I-szą wajną Świae 
tową (1914 — 1918), a II-gą wojną 
(1939 — 1945), 

"Pierwsza wojna światowa zasta 
je kopalnietwo krajowej rudy ża 
laznej z wydobyciem ok. 0,5 milio- 
na ton. Niewątpliwie i zniszcze* 
nia I-szej wojny światowej nie 


pozostają bez wplywu na stam te- 


go gómictwa, co wyraża się spad 
kiem produkcji du 1926 r., zamy 
kającej się wydcebvciem około 
0.32 milionów ton. Koniunktura 


gospodarcza lat 1927 ; 1928 zazna 


cza się nieznacznym rozwojem i 
wzrostem wydobycia do prawie 
0.7 milionów ton, by w nastep- 
nym okresie kryzysu gospodar- 
czego. spaść w r. 1032 do 0.07 milj. 
ton. Od r. 1932 usiłowania popra 
wy życia gospodarczego kraju, 
przeciwakcja zbrojen:n się nesze- 
go zachodniego sąsiada. mają do 
datni wplyw ima odcinku kapal- 
nictwa krajowej rudy żelaznej, 
rozpoczynamy intensywne rehotv 
poszukiwawczo-górnicze, w ślad 
za nim; powstaje szereg nowych 
kopalń: wydobycie rudy żelaznej 
systematycznie wzrrsta. 

Najlepiej zilusiruje to nieco 
cyfr: 

w r. 1933 — osiągamy wydoby- 
cie 160.000 t.. r. 1934 — 270000 t., w 
r. 1935 — 350.009 t. w r. 1936 — 
540.000., w latach wreszcie 1937 i 
1938 ok. 1.000.000 t., z którymi zbli 
żamy sie do Il-giej wojny świa- 
towej, której też jesteśmy pierw* 
-szymi ofiarami. 

Okres okupacji naszego kraju 
w Il-giej wojnie światowej, to 
klęska kopalnictwa krajowej ru- 
dy żelaznej niemal na każdym 
odcinku. Już w pierwszych dniach 
okupacji nasz odwieczny wróg 
przejmuje każdy zakład na swój 
sposób nim gospodaruje, na swój 
sposób niszczy, grabi, wywozi, 
działając tak, aby I na tym od- 
cinku naszego gospodarsiwa na- 


rodowego miał się nie zostać ka- 
mień na kamieniu. 

Każdy odruch przemyślanej 
obrony przed tym znaczony jest 
aresztowaniami, wywożeniem do 
więzień, obozów pracy i obozów 
koncentracyjnych. Szeregi najteż 
szych górników, techników i in- 
żynierów życiem opłacają obronę 
swoich warsztatów pracy, ale wal 
ka ta trwa przez cały czas oku- 
pacji. 

Niemal cały czas okupacji na 
odcinku kopalnictwa krajowej 
rudy żelaznej to okres partyzant 
ki ekcnomicznej. z którą okupant 
nie daje sobie rady na równi z 
partyzantką zbrojną, rozsianą po 
całym kraju. Ta partyzantka eko 
nomiczna polegała na hamowa*- 
niu produkcji, wydajności, wstrzy 
mywaniu, wzgl. opóźnianiu ro- 
bót przy obiektach przcznaczo- 
nych do rozbiórki, rozprowadza- 
cu materiałów drzewnych. że- 
laznych, wybuchowych, możliwie 
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wszędzie; tylko nie tam, gdzie 
chciał okupant, niemniej tą kilku 
letnia walka doprowadziła do nie 
bywałej dewastacji zióż rudy że- 


laznej i założonych na nich ko- 


palń. 

Pierwsze dni stycznia 1943 r, 
przynoszące krajowi oswobadze- 
niez niewoli, zastają kopalaictwo 
krajowej rudy żelaznej niemal 
doszczetnie zniszczone, wszystkie 
kopalnie podziemne, a nawet tak 
zwane odkrywkowe, zatopione, 
bez sprzętu technicznegu, bez ma- 
teriałów tak zwanych ruchowych, 
bez załóg. przeważnie bez sił te- 
chnicznych, bez kierownictwa. 

Oswobodzenie jednakże kraju, 
pierwsze wezwania Grup Opera- 
cyjnych do ratowania zakładów 
pracy, nie pczostają bez echa i 
wśród górników. Bez środków 
finansowych, bez łączności nie- 
jednokrotnie z najbliżej otacza- 
jącym dany zakład światem, bez 
jakiegokolwiek zaopatrzenia gór. 


roku. 


nik wraca do swego warsztatu 
pracy „ratuje, zbiera pochowany 
przed wywiezieniem sprzęt i nru- 
chamia swój warsztat, odwadnia 
kopalnie, odsz!amowuje wy robi- 
ska, przebudowuje je, likwiduje 
zawaly, montuje urządzenia wy- 
ciagowe i wznawia produkcję 
rudy wznawiają jej wysyłkęo hut 
Wkład pracy górnika kopalń 
rudy żelaznej na odcinku 1945 i 
1946 r. scharakteryzuje najdobit- 
niej poniższe zestawienie: 
Rok Kwartał -wydobycie rudy 


ton 
1945 II 6.693 
III 30.461 
IV 62.949 
1946 I 83.730 
II 99.901 
III 125.281 


Wyniki te znaczane są bezmier- 
nym wysiłkiem górnika, technika 
i inżyniera. Wyniki te osiągnięte 
są w zrozumiałym jeszcze niedo- 
statku w dziedzinie zaopatrzenia. 


Reportaż z. Komisji Amnestyjnej 


Ujawniejący się otrzymują pomoc żywnościową i pieniężną oraz bilet kolejowy 


Warszawa, — W dniu I marca rozpo 
częła pracę Kom sja Amnestyjna dla 
ujawniancających sę przy Wojewódze 
kim Urzędzie Bezpieczeństwa Publicz- 
ncgo w Warszawie. 


Komisja urzęduje w gmachu U. B. 
przy ul, Sierakowskiego, W biurze prze 
pustek znajduje sę okienko, na któ- 
rym w dn'eje napis — „Informacie dla 


„ujawniających się”. Przed okienkiem 


grupka ludzi, przeważnie bardzo mło- 
dych, 
Większy ruch panuje w gmachu Wo- 
jewódzkiego Urzeslu Bezpieczeństwa w 
poczekalni, przed pokojem Komisji. 
Każdego wychodzącego, który ma już 
ujawnien'e poza sobą, otaczają c eka- 
wi następni petenci. Padają liczne py 
dan a: ,O'co pana pylali*? , Czy wyda- 
ją jakie dokumenty?", Czy kazali jcsz= 
cze zś.osć się?" itp, 


Kom'sja składa sę z dwóch osób, 
przedstaw'c:iela Urzędu Bzp'sczeństwa 
oraz członka Wojewódzk ej Rady Na- 
rodowej, Przed biurkiem Komisji s'e- 
dz! mężczyzna w średnim wieku, m'e- 
szkan ec Łodzi, czlonek podziemnej 
organizacji WN. — „Jaka szkoda — 
mówi — że nie wiedziałem, iż trzeba 
micć ze sobą dwie fotografie, Piano- 
wałem jechać popoudru do domu. 
Sądziłem, że spędzę niedzielę z rodzi- 
ną po raz p:iorwszy od wielu lat, jako 
normalny ob. bez obawy aresztowania'.* 
Czlonek Komisji trzyma w ręku for- 
mularz o następującym tekście: „Urząd 
Bezpieczeństwa Publicznego w War- 
szawie zaświadcza, że ob... urodzony... 
zamieszkały... dn... uczynił zadość wa- 
runkom przew dzanym w art, 2 Usta- 
wy z dnia 22 lutego. 1947 r. o omne- 


stii i korzysta z niej. Podpisane, Szef 
Urzędu. Po lewej stronie formularza 
jest miejsce na fotografię, bez której 
zaświadczenie jest nieważne. 

Ujawn'ający sę łodzann musi po- 
zostać w Warszawie do pon:edzialku, 
aby uzyskać fotografię na zaświadcze- 
niu, które chwilowo służyć mu będzie, 
jac.o dowód osob sty. 

18-letni uczeń z teczką broni 

Po chwili wchodz. młody 18-letni u- 
czat, W ręku trzyma małą teczkę, wi- 
dać, iż jest bardzo c'ężka. Nie trudno 
s'ę domyśleć, że zawartość jej stanowi 
broń. Młodzieniec wstąpił do A, K. w 
r. 1943, jako 14-letni chłop ec. Pełnił 
funkcję łącznka. W organizacji pra- 
cował na terenie Otwocka do września 
1945 r. 

— Jaki był cel organizacji po wyz- 
wolen u — pytają ujawniającego sę, 

— Właściw.e żadnego ce'u ne by- 
ło, mówiono o tym, że trzeba przesz- 
kodzić wyborom, jakie mają sę odbyć 
w Po:sce. 

Młodzieniec opowiada swoją smut- 
ną historię. Z organizacją zerwał już 
dawno, koladzy odradzali mu ujawn e- 
nie sę. W obawie przed aresztowa- 
niem wyjechał na Zachód i pracował 
jako gon*ec w fabryce maszyn rotni 
czych. Mał fałszywe dokumenty na 
fikcyjne nazw:s:o. Broń i amunicję 
skrzętnie schował. Pragnął się uczyć i 
istotne dostał się do g mnazjum. O- 
becnie jest uczniem I klasy licealnej. 
Jego sytuacja jedak ciążyła mu n'e- 
zmiern'e, Z radością dowiedział sę o 
amncstii i możliwości ujawnienia się. 
Drze w obecności Komisji pos'adanc 
fałszywe papiery i skrzętnie składa i 
chowa otrzymane zaśw adczenie z 


fotografią na jego autentyczne nazwi- 
sko. Z małej teczki wydobywa dwa p:- 
stolety i płócienny woreczek z amunie 
cją, oddaje je w ręce lunkjonariusza 
U. B. Z przyjaznym uśmiechem ściska 
ręce członków Komisji i innym, jakby 
lżejszym krokiem opuszcza pokój. 

W  sąsiedn:ich pokojach urzędują 
przedstawiciele Urzędu Zatrudn'enia, 
P: C. K.. P. U. R. i Wydz, Op'eki Spo- 
tecznej Urzędu Wojewódzk ego, Ujaw 
n'ający się, którzy nie posiadają środ- 
ków do życia, mogą otrzymać sk erowa 
nie do pracy, żywność na § dni, zapo- 
mogę do tysiąca złotych oraz bezpłat- 
ny bilet do miejsca zamieszkan:a, lub 
zatrudnienia. 

Komendanci i.podkomendni 

Przegiądamy akta p'erwszego dnia 
pracy Komisji, Ujawniają się czlonko- 
wie wszelkich organizacyj podz em- 
nych. są ludzie z WIN-u. są z R O. A. 
K. i NZS Ujawnił się „Artur“ z pow. 
grójeckiego z „Wiktorem“ i „Ryśkiem" 
za kiłka dni mają przyweźć arsenał 
swojej grupy, pelen samochód c:qża- 
rówy broni i amunicji, Przybyli Czar- 
ny“ z pow. garwol ńskiego, komendant 
podobwodu WIN, wraz z szefem łącz- 
ności i twierdzą, że z ich terenu ujawni 
się jeszcze bardzo w:elu ludzi, Przeważ 
nie pierwszego dnia ujawniali sę człon 
kowie kome1d poszczególnych oddzia- 
łów i zapow adali przybycie licznych 
podkomendnych, 

Wojewódzki Urząd Bezp'eczeństwa 
Publicznego otrzymuje meldunki z te- 
renu, szczególnie z pow makowsk ero 
i ostrołęckicgo o masowym ujawnian u 
się uczestników organ'zacj podziem- 
nych. W Ostrołęce przeważają człon- 
kowe NZS i O. P. 


Robotnicy DS?Z?AL 
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Sfosunki polsko-rosyjskie tak 
się ułożyly po pierwszej wojnie 
światowej, że Rosja była uwa- 
żana za wroga, nie tylko Polski, 
ale i całej Europy. A przecież nie 
tylko Rosja była państwem na- 
pastniczym, byly nimi także 
Niemcy i Austria. My, Polacy, 
dobrze pamietamy, że Polskę po- 
dzieliły miedzy siebie trzy mo- 
carsłwa, to jest Niemcy, Rosja i 
Austria. Po wojnie światowej 
Polska odzyskuwszy swą niepo- 
dległość, na co niewątpliwie 
wpłynęła Rewo!ucja rosyjska, nie 
utrzymywała stosunków z Rosją, 
matomiast utrzymywała je z na- 
szym odwiecznym wrogiem — 
Niemcami. Dlaczego nie chciano 
utrzymywać tych stosunków z 
Rosją rzecz jasna. Byli obszar- 
nicy i magnaci doskonale zda- 
wali sobie sprawę z tego, że ich 
kapitały po dojściu do władzy 
ludu będą zagrożone. A że w Ro- 
sji rządził lud, postanowiono nie 
dopuścić do tego, by w innych 
krajach dowiedziana cię o zd- 
byczach rosyjskicgo świata pra- 
cy. Z tego powodu nie szczędzono 


pieniędzy na propagande, że Ro- 
sja zagraża pokojowi świata. — 
Tylko nie miały nam zagrażać 
Niemcy, dlatego też Polska utrzy 
mywala z Niemcami serdeczne 
stosunki tak polityczne jak i go- 
spodarcze. Zapraszano takich pa. 
nów jak Goeriug i Frank do Pol- 
ski na polowania i urządzano 
rauty j bankiety. Ci panowie je- 
dli, pili i przygotowywali sie do 
wojny z nami, a minister Beck 
zapewniał naród polski, że Niem- 
cy to nasi serdeczni przyjaciele, 
Od nas wywożono do Niemiec 
świnie, gesi a w zamian za to 
Niemcy dawali nam stare ma- 
szyny, które już im byly niepo- 
trzebne. Ówczesny nasz rząd bu- 
dowa? lin'e obronne na wscho- 
dzie, współdziałał z Niemcami 
w napaści na Czechy. Pózniej 
Niemcy bez wypowiedzenia woj- 
ny nanadli na Polske. gdzie mor. 
dowali ludność hez litości. Do- 
piero wówczas Polacy na wlas- 
nej skórze przekonali sie, jakich 
dobrych mieli przyjaciół. 
Nanezeni doświadczen'em, nie 
możemy dopuścić, by się histo- 


ria powtórzyła jeszcze raz. Tym 
bardziej, że każdy z nas przeko- 
nał się naocznie, że Rosja pomo- 
gła nam do odzyskania wol- 
ności i nie zagraża pokojowi 
świata a przeciwnie dąży do te- 
go, by spokój zapanował na ca- 
lym świecie, by dobra. które po- 
siada kula ziemska, były dobrani 
wszystkich ludzi a nie jednostek. 
Dlatego my, Polacy, Którzy pier- 
wsi przekonaliśmy się, że Rosja 
nie jest taką, jaką nam przed- 
stawiano do r. 1939, utrzymujemy 
stosunki polityczne, handlowe i 
kulturalne z Rosją, co nam nie 
przeszkadza utrzymywać takie 
same stosunki z innymi krajami. 

Ale ta polityka nie podoba cię 


panom z Londynu i panu Miko-' 


łajczykowi, bo ci panowie nie 
troszczą sie o robotników i ehło- 
pów, a'e dbają tylko o swój in- 
teres. My robotnicy i chlopi nie 
możemy dopuścić do tego, by re- 
akcja rozsiewała rozmaite nie- 
prawdopodobne pogłoski, jak np. 
że bedą zaprowadzone kołchozy 
j wszelka własność prywatna zo- 
eianie zlikwidowana itd. Przeko- 


Rosja jest naszym przyjacielem 


nali się panowie na własnej skó- 
rze, że reakcja poniosla sromot- 
ną klęskę w wyborach, tak i te- 
raz przekonają się, że nie bedzie 
12 godzin pracy i konfiskaty apa- 
ratów radioodbiorczych. Naród 
polski po tak straszliwym zni 
szczeniu materialnym i moral- 
nym, że nie ma rodziny. w któ- 
rej by brutalna ręka hitlerow- 
ców nie zrobiła wyrwy w gronie 
najbliższych, po dwóch latach 
ciężkich zmagań o chleb pow- 
szedni i po dużych osiągnięciach 
na polu gospodarczym, wie, co 
sęlłzić o rozpowszechn'ajacych 
plotki. My, robotnicy i chłopi, 
mając swój rząd prawomocny, 
wybrany w wolnych wyborach 
w dniu 19 stycznia 1947 r., musi- 
my zdać sobie sprawe, że len rząd 
pracuje dla naa, a my dla niego, 
bo w nim nie ma kapitalistów, 
ale ludzie, którzy tak jak my 
pracowali ciężko o byt codzien- 
ny, dlatego też nas rozum'eją i 
starają się o to, by nam ten byt 
z każdym duiem polepszyć, ` 


W. Paź. 
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Wyniki te osiazgnięte są patem I 
niejednokrotnie krwią tych, cO 
polegli śmiercią górnika. Wyniki 
te górnik osiąga, bo czeka na nie 
jego Matka — Ojczyzna. 

Nawiązując do wyżej podanych 
cyfr wydobycia godzi się zazna- 
czyć, że ok. 65% wydobycia dają 
kopalnie położone w Rejonie Czę- 
stochowskim, obejmującym po- 
wiaty: częstochowski i częściowo 
zawierciański. Reszta wydobycia 
przypada na kopalnie rozsiane 
od Radomia po Jelenią Górę na 
Ziem'ach Odzyskanych. 

1947 r. stawia przed kopalnie: 
twem krajowej rudy żelaznej i 
jego wszystkimi kopalniami, ob- 
jętymi przez Zjednoczenie Ko- 
palń Rudy Żelaznej. dalsze zada- 
nia wyznaczone planem 3-letnim, 
któremu poświęcony był Kongres 
Techników w Katowicach. 

Na Kongresie tym Miaister 
Przemysłu przeciwstawił sobie 
dwie koncencje wykonania planu 
3-letn'ego, krawiecką i żołnier- 
ską. Kongres wybral koncepcję 
żołnierską i tę koncepcję żołnier- 
ską wybrał każdy górnik Rzeczy- 
pospolitej i tylko tę koncepcję 
mógł wybrać górnik kopalń ru- 
dv żelaznej. Wybrał tą koncepcję 
dlatego, że nie obeą mu jest na 
calej przestrzeni historii górnie- 
twa umiejętność zamiany kilofa 
na karahin i dlatego, że każdy 
z sórników nmie dzierżyć czy ki- 
lof, czy karabin, swoją krzepką 
dłonia i zawsze po żałniensku. 

Środki finansowe wykonania 
planu 3-letniego kopalń rudy że- 
laznej objęte są planem finanso- 
wym 3-letnim całego hutnictwa, 
opracowanym przez Centralny 
Zarząd Przemysłu Hutniczego, 
na którego barkach spoczywa i 
sfinansowanie planu kopalń ru- 
dv żelaznej. 

Z kolei wykonanie planu 3-let- 
niego konalń rudy żelaznej obej- 
mnie: rohoty  posznkiwawczo- 
górnicze, na zleżach rud znanych 
dotychczas, jak też i bliżej do- 
tvychczas nieznanych złożach pia- 
skowców i piasków żelazistych, 
a nadających sie da nrzeróbki na 
sprowiece zdatny do dalszej prze- 
róbki w hutach, doinwestowanie 
kopalń obecnie czynnych: zakła- 
danie nowych kopalń; budowę 
sortowni i prażaków: hudawe kao- 
lejek nowych i dróg dojazdo- 
wych; budowe warsztatów itd. 

Speejalna nwage bedzie należa- 
ło poświecić odecinkam mechani- 
zacji rohót górniczych i przewo- 
zn podziemnego choóhy dlatego, 
że i na odcinku kopalnictwa kra- 
Jowej rndv żelaznej musimv stwo 
rzyć | wkroczyć w okres ekono- 
mi:czny. w którym górnik bedzie 
pracował jako kierawea i dozor- 
ca maszyny, a nie jej konkurent. 

Jest zrozumiałe. że ten, tak 
ogóln'e powyżej nakreślany plan 
mnai być pa żołnierckn wykona- 
nv, że pozwoli on kopalnictwu kra 
jowej rudy żelaznej zwiększać 
produkcie do jej wysokości przed 
wojennej i ją przekroczyć, że mu. 
6i się on charaktervzować wzro- 
stem dalszym wydajności i jej 
przekroczeniem w stosunku do 
przedwojennej. że wykonanie pla- 
nu 3-letniczo pozwoli zwiększać 
i nernntować zdohvcze socjalne 
górnika, a z nimi zwiekszać i 
ngrnntować doabrohvt calego kra- 
ju i jego najwierniejszego syna 
—- pówn'ka, 

Er me | DD. ERY "NCM 
Wanda Wasilewska kończy 
nową powieść 

Wanda Wasilewska ukończyła już 
dwa pierwsze tomy powieści „Pieśń“ 
tych dniach nakładem Radzieck'ego 
nad wodami“, poświęconej życiu Po- 
laków na kresach Ks'ążka ukaże się w 
Wydawn ctwa Państwowego. 

Obecnie autorka pracuje nad trzecim 
tomem poweści, w którym op'suje 
dzieje emigracji polskiej w Związku 
Radzieck'm i drogę jej od Kazachstanu 
i od stepów nadwołżańsk ch do Oiczyz 
yn, Bohaterka pow eści wstępuje do 
pierwszej Armi Polsk'ej i wraz z nią 
bierze udział w zwycięskich walkach 
przeciw  najrźdźcom hitlerowskim, 
Aulorka ma'ujc również traged'e Po- 
laków którzy dostali się do armii 
Andersa ' kreśli obraz walki obozu 
demokratycznego z elsme1tami reak- 
cyjnymi wśród emigiacji polskiej, 
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„GŁOS NARODU“, 6 marca 1947 roku. 


Miasto o dwóch obliczach 


(O role Czestochowy) 


mowemu, na którym umieszczony jest światowej. W mniemaniu jednak ogó- 


Do czterech artykułów, zamieszczo 
nych w Głose Narodu, zaw.erających 
wypowiedzi poparte cyfram: i rzeczo- 
wymi argumentami, na temat przysze 
łej roli miasta w nowym podziale ad 
ministracyjnym Państwa Polskiego, 
pragnę dorzucić jeszcze kilka stów w 
celu oświetlenia tego zagadauienia z 
innej strony, dotkniętej tylko mimo- 
chodem przez autorów wyżej wymie- 
nionych artykułów. 


Na przestrzeni stuleci a szczególnie 
od czasu wojen szwedzkich XVII wie 
ku, nazwa Ozęstochowa coraz częściej 
zjawiala się na ustach wszystkich Po- 
laków, otoczona głęboką czcią, Bynaj 
mniej nie samo miasto, a właściwie w 
dawnych wiekach nędzne osiedle, by- 
ło przedmiotem tej sławy i czci, lecz 
Jasna Góra, W miarę upływu lat au 
reola otaczająca klasztor pow:ększała 
się, do czego przyczyniały się jeszcze 
tragiczne dzieje Polski ostatnich stule- 
ci, aby osiągnąć niebotyczne wyżyny 
kreujące Częstochowę na faktyczną 
stolicę kultu religijnego całej Polski. 
W każdym zakątku naszego kraju, na- 
wet u Polaków zagranicą, można spot 
kać jakiś przedmiot, służący czy ce- 
łom religijnym czy gospodarstwu do- 


lub widok 
Pamiątka z Czę 


w:zerunek Matki Boskiej 
Jasnej Góry i napis: 
stochowy, 

Dowództwo wkraczających wojsk 
niem eckich, znając to nastawienia lud 
ności, skwapliwie rozesłało na pocz;t- 
ku wojny uspokajający komun'kat, że 
klasznr jasnogórski w trakcie akcji 
bojowej, nie został uszkodzony. A i 
późn.ej, w czasie ciężkich lat okupacji, 
mimo zakusów Niemcy nie odważyli 
się włączyć Częstochowy do Rzeszy, to, 
co ich powstrzymywało to, była Jasna 
Góra, 


Niezależnie od spraw religijnych, 
jakby na boku rozpoczął sę w drugiej 
połowie XIX stulecia nagły wzrost 
właściwego miasta Częstochowy. Dzię 
ki sprzyjającym warunkom lokalnym 
i innym, obszernie i wyczerpująco 
przedstawionym już w poprzednich ar- 
tykulach, z osiedla liczącego 6000 m'e 
szkańców przedziarzga się Częstocho- 
wa w masto stutysięczne, przekracza 
znacznie tę cyfrę, okazując nadal nie- 
bywałą p'ężność rozwojową i krocząc 
pod tym względem z małymi wyjąt- 
kami, na czele innych miast polskich 
Tak trwalo do wybuchu drugiej wojny 


s 


łu Polaków Częstochowa to Jasna Gó- 
ra. Złożyły się na to nawarstw.enia w`e 
ków i musi dużo jeszcze wody w War- 
cie upłynąć, zanim utrwali się nne wyo 
brażenie, w którym obok klasztoru znaj 
dzie się i miejsce na właściwe miasto 
z szeroko krzewiącym się życiem spo- 
łecznym, gospodarczym i kulturalnym. 
Dziś jeszcze pielgrzymki, których I'- 
czebność dochodzi do pół miliona rocz 
mie, miasta w całym tego słowa znacze 
niu nie widzą, Przeważnie bowiem po- 
za klasztorem, interesuje pątn'ków no 
cleg, wyżywienie i możliwość zakupie 
nia jak ejś pamiątki. Oczywiście są licz 
ne wyjątki interesujące się szerzej ży- 
ciem naszego grodu, 


Bardzo szybki i chaotyczny rozwój 
Częstochowy, szczególnie w  okres'e 
pozytywizmu, nie pozostawił po sobie 
niestety żadnych pomn'ków, czy gma- 
chów o charakterze monumentalnym, 
godnych uwagi i obejrzenia, Zbudowa 
ne z kamieria, tandetne domy miesz- 
kalne, różnej wysokości, w swym pry 
m tywiźmie. przy n'euregulowanych u- 
licach, nadające wielk'ej już Często 
chowie, charakter małcmiasteczkowy, 
działały raczej odstraszająco na zwie- 


Komnn'kat Zarządu Pow. Str. 

Ludowego w Częstochowie 

Powiatowy Zarząd Str. Ludo- 
wego w Częstochowie zawiada- 
mia wszystkie Zarządy Kół Gro- 
madzkich S. L. oraz Zarządy 
Gminne S. L., że w dniu 9 marca 
1947 r. o godz. 10-ej w lokalu Po- 
wiatowego Zarządu S. L. odbę- 
dzie się konferencja przy udziale 
Prezesa Zarządu Wojewódzkiego 
S. L. ob. posła Podrygalły Sia- 
nisława. >. 


Przybycie wszystkich aktrwi-. 


stów, członków Zarządów Kól 
S. L. i Zarządów Gminnych S. L. 
pod rygorem partyjnym obo- 
wiązkowe. 


Z prac Komisji Popularyzacji 
Prawa 

W ramach prac Kom'sji Populary- 
zacji Prawa przy Sądzie Okręgowym 
w Częstochowie w dn'u 6 marca b. r. 
o godz. 19-ej w sali Nr 3 prokurator 
Z. Walecki wygłosi odczyt na temat: 
„Amnestia z dnia 22 lutego 1947 r. 
jako wielki akt łaski zbiorowej”. 


Wykłady w Państwowym 
Liceum Pedagogicznym 
Państwowe Liceum Pedagogiczne w 
Częstochowie Jasnogórska 8, organ zu- 
je dla rodziców i op'ekunów cykl wy 


kładów z dziedziny wychowania i pe- 
dagogiki, 

Odczyty te, poruszające całokształt 
zagadnień z życia dzieci i młodzieży, 
powinny wywołać zrozumiałe za:ntere 
sowanie wśród grona rodziców i wycho 
wawców, którzych uprzejmie pros my 
o przybycie do naszej szkoly celem 
wysłuchania prelekcji. Wykłady obej- 
mą 9 odczytów, które zostaną wygło- 
szone przez pp.. prof Liceum Peda- 
gogicznego oraz pp. lekarzy miejskich. 

Pierwszy odczyt p t „O małych dzie 
ciach i ich wychowan'u” p. Dyrektorki 


Morzykowskiej odbędzie s'ę dnia 9 mar 

ca r. b, o godz. 4-ej popo!udn u, w sali 

Liceum Pedagogicznego Jasnogóska 8. 
=j 


Dyżury aptek 

W tygodnu od dnia 3 do dnia 9 
marca r b dyżurują następujące apte- 
ki: 

Sukc, B Frydrego — III Aleja 50; 

J. Pogorzelskiego — ul. Narulowi- 
cza 44; 

K Lembxego — Raków, ul. Towiań- 
skiego nr 7, tylko od godz. 8-19-ej, 


Piękny czyn młodzieży 
czerwonokrzyskiej 


Koło Młodzieży P. C. K. przy Pub 
licznej Szkole Dokształcającej Zawo- 
dowej Nr 1 w Częstochow'e wystąp lo 
z piękną in cjatywą zakupien'a prote- 
zy d!a jediego z uczniów tej szkoły, 
który stracł mogę w ostatnich dniach 
działań wojennych w naszym. m 'eście, 
a który będąc jedynym żywicielem ro 
dziny, ne może sobie pozwol ć na po- 
ważny wydatek sprawienia sobie pro- 
te zy, 

By pomóc koledze, któremu brak 


nogi przysparzał niezwykłe trudności, 
młodzież czerwonokrzyska tej szkoły 
opodatkowała sę na ten cel uzyskując 
w ten sposób prawie 20000 zł. 
— Pon'ewoż jednak koszt orotezy wy 
nosi 30.000 zt, resztę brakującej kwo- 
ty t. j. 10,000 zł do!oży! Polski Czer- 
wony Krzyż Oddz ał w Częstochow:e, 
docen'ając w pałni znaczenie tej akcji, 
za:niciowanej przez młodzież skup:oną 
pod swymi sztandarami 


dzających i na tle monumental- 
nych, zabudowań klasztoru, 
wyglądały szpetnie. Do tego brak by- 
ło monografii miasta, bo właściwe dzie 
je Częstochowy do połowy ubiegłego 
wieku, to dzieje klasztoru. 


Ale i później, do dziś dnia brak jest 
dziełka które by dało źródlowy i wy- 
czerpujący opis miasta od  najdaw 
niejszych czasów Rządy zaborcze, jak 
wiadomo, nic nie zrobiły dla uporząd- 
kowan'a naszych os'edli. toteż w krót 
kim okresie niepodległości, m'ędzy 
dwoma wojnami światowymi, pozosta- 
ło jeszcze dużo do zrobienia. Dzięki 
jednak tym osiągnięcom Częstochowa 
stanęła na poziomie innych miast tej 
miary i dziś będąc faktyczną stolicą 
kultu religijnego całej Polski, śmiało 
może żądać dla siebie godności m asta 
wojewódzkiego, Już obecnie jest ona 
centrum gospodarczym dla obszaru o- 
bejmującego kilka powiatów, 


Walory i kwalifikacje Częstochowy 
były już przedstawione dokładnie w 
poprzednich artykułach, nalążałoby tyl 
ko wyrazić życzenme, aby czynniki 
projektujące i decydujące o nowym 
podziale administracyjąym Państwa, 
wzęły pod skrupulatną uwagę przy- 
toczone argumenty i widziały Często- 
chowę w całej oxazalości i dynamice 
fozwojowej, zdolną odgrywać rolę nie 
tylko m'zsta o charakterze rel'gijnym, 
ale təkże administracyjnym w skal 
wojewódzkiej, 

Dobrow't 


_ 
- 


Na «wo skarżą się 
uro TJETACC ZEWN AI 
nasi czytelnicy ? 
Na ul. Warszawskiej brak 
skrzynek pocztowych 


Przed wojną na ul. Warszawskiej 
znajdowały się aż trzy skrzynki pocze 
towe, dziś tam ne ma ani jednej, Lu- 
dzie, którzy meszkają przy ul. War: 
szawskiej i na ulicach sąs'ednich ma: 
ją dużo kłopołu z listami, 


chcąc list wysłać muszą iść aż w II-gą 


Aleję, gdze jest dop'ero skrzynka, zre 


sztą rzadko opróżniana. 

W imieniu mieszkańców, ul, War- 
szawskiej proszę Dyrekcję poczty © 
pozytywne załatwienie tej sprawy 

Edward S wecki 


. 


Ofiary na bibliotekę PPR 
Ob. Jadryka Feliks odpowiadając na 


wezwan e ob. Ilskiego Leszka wpłaca 


zł. 500 do Banku Gospodarstwa Spółdz, 
konto 353 na bibliotekę PPR i wzywa 


do przedłużenia łańcucha ob. Morawia 


ka M eczysława, Maszewsk'sgo Tadeu- 
sza, Ciesielskiego Władysława, 


„skiego Władysława. 


P. C. K. przydziela tran 


Polski Czerwony Krzyż Oddział w 
Częstochowie posiada jeszcze pewną 
ilość tranu do rozprowadzenia w tere- 
nie mędzy szkoły, zakłady instytucje 


itp. które potrzebują więcej tranu niż: 


miały przydzielonego, wzgl, które zo- 
stały pominęte w dotychczasowym 
przydziale tranu Wnioski o dodatko- 


wy przydział tranu składać należy do 


Oddziału PCK w Częstochowie, Ale- 
ja Wolności 11. 


Wędrowra wystawa zbrodni hitlerowskich 


na terenie Województwa Kieleckiego 


Minęła druga rocznica od- 
zyskan'a Niepodległości a setki 
naszych Bohaterów walk o Wol- 
ność i Demokracje leży jeszcze 
po lasach i polach. Inne państwa 
i narody w hołdzie swym bojow- 
nikom, umieściły ich prochy na 
cmentarzach Bohaterów Narada- 
wych. Ogrom ofiar, jakie ponićeł 


Naród Polski. zn'szczenie kraju 


i brak środków, nie pozwoliły 
nam dotychczas na calkowite 
przeprowadzenie tej akcji. w któ- 
rej musi wziąć udział cale spo- 
łeczeństwo. 


W związku z tym celem przy- 
pomnienia  spoleczeństwu pol- 
skiemu Okr. Kom'tet Opieki nad 
Grobami Bojowników o Wolność, 
który jest autanomiczną organi- 
zacją społeczną przy PCK, urzą- 
dza w porozumienin z Woj. Urze- 
dem Informacji i Propagandy w 
Kielcach — „Wystawę zbrodni 


Cyniczny morderca skazany na karę śmierci 


Zbigniew Modzelewski przed Sądem Doraźnym 


Rok temn, 24 kwietnia 1946 r. 
Częstochowa została wstrząśnię: 
ta wiadomością o strasznej zbrod 
ni, dokonanej na  wiaścicielce 
sklepu z dewocjonaliami przy ul. 


, Św. Barbary 17, Karolinie Cem- 


pel. 70-cio letnia staruszka miesz 
kała samotnie i zajmowała się 
handlem. W kwietniu przyby: do 
niej z Warszawy siostrzeniec, 21- 
letni Zbigniew Modzelewski. Mo 
dzelewski przyjazd swój motywo 
wał potrzebą odpoczynku į podre- 
perowania nadwątlonego zdrowia 
Jednocześnie. posiadlszy zaufa- 
nie cictki, ofiarował się z pomo 
cą w sprzedaży dewocjonaliów i 
inkasie pieniędzy. 

Zorientowawszy aię. że Karoli- 
na Cempel zarabia nieźle. a pie- 
miądze przechowuje w domu, Mo 
dzelewski porozumiał się ze swvm 
kolegą po fachu, Edwardem Dur 
ko z Warszawy celem ograbienia 
staruszki. 

Krytycznego dnia, Durko (do- 
tąd nieujety) przybył do Czesto- 
chowy i przedstawiony przez Mo 
dzelewskiego Cempelowej został 


EE "CE a.TOE W: TEKI ZACH AAAKYOWCAER 


zaproszony do jej mieszkania. 
Obaj przestępcy odkryweszy „miej 
sce, gdzie staruszka chowa pienią 
dze. uknuli zbrodnie, 

Funkcjonariusze Mil. Ob. zasta 
li denatkę krytyczuego dnia bro 
czącą krwią z dwóch zadanych 
jej siekierą ran. mieszkanie było 
splondrowane, Cempelowa nie ży 
ła. Podejrzenie Milicji padło na 
przebywającego u Cemnpelowej 
siostrzeńca, który tego dnia znikł 
z Częstochowy. 

Modzelewski został aresztowany 


w Warszawie w związku z uaiło- 


waniem włamania do jednej z 
warszawakich apółdzielni. a wte- 
dy to wiaśnie podczas badania 
wyszła na jaw sprawa udziału 
Modzelewskiego w morderstwie 
dokcmanym w Częstochowie. 

W dniu 3-im marca odpowiadał 
on przed Sądem Doraźnym w Czę 
stochowie. Sądził sędzia Herasi- 
mowiez, sedziowie ławnicy: Soś- 
niak i Dudek. oskarżali prok. 
prok.: Waleeki i Pawelski. Obroń 
cą z urzędu był mec. Kieszczyń- 
ski. 


Modzelewski do bezpośredniego 
udziału w morderstwie się nie 
przyznał, twierdząc, że zamiarem 
jego było wraz z Durką ogra- 
bić Cempelową. morderstwa zaś 
dokial, bez porozumienia z nim 
sam Durko. Jednak obfity mate- 
rial dowodowy, jaki przedętawio- 
no na procesie. zeznania lekarza 
biegłego oraz świadków wykaza* 
ły współudzia: Modzelewskiego 
wś zbrodni. Jednym z ważniej- 
szych momentów świadczących o 
udziale Modzelewskiego w mor- 
derstwie były dwie siekiery pozo- 
stawione przy denatce oraz dwie 
rany na jej głowie powstałe skut 
kiem uderzeń dwoma tymi na- 
rzedziami zbrodni. 

Podział łupu w stosunku zna- 
miennym: (z 52 tyvs'ęcy zł. Modze 
lewski otrzymał 27 tye.) świad- 
czył także na niekorzyść oskarżo- 
nego. e 

W przemówieniach swych oskar 
życiele podkreślili  przestęnczą 
przeszłość oskarżonego oraz jego 
zdeprawowanie. mimo młodego 
wieku, wyrażające się nie tylko 


w cynicznych zemnaniach ale i w 
fakcie, iż tarznął się na życie 
własnej ciotki W swym dosko- 
natym. spokojnym  oskarżeniu 
prok, Walecki napietnował oskar 
żonego. jaka poepol'tego. wyzute- 
go z jakichkolwiek uczuć Indz- 
kich mordercę, który zbrodnie 
przygotował z całą precvzyjnaś: 
cią i spokojem, a nieniądze zra- 
bocwane przeznaczył, jak sie sm 
oskarżony wyraża, „na — wódkę 
i na chrzeimy*. 

Ohaj prokuratorzy, uznając o- 
skarżonezo n'ebezpiecznym dla no 
rządkn publicznego zażadali dla 
Modzelewskiego kary śmierci. zaz 
naczając jednocześnie że oskar- 
żony ma to szczeście. jż kara jero 
podlega dobrodziejstwn amnestii, 

Sąd po naradzie uzna? Zb'gnie- 
wa Modzelewekiero winnym u- 
działu w zbrodn: i grohieżv do- 
konnnej na swej „iofee Karolinie 
Cempel, i skazał go na kare 
śmierci, która ta kara macą neta 
wy o amnrefij retata mn zamie- 
niona na 15 lat więzienia. 

S. 


hitlerowskich*. Złożą się na nią: 
karykatury ob. Tedla Stanisława 
(seria Nr 1 „kacyki hitlerowskie", 
seria Nr 2 „tortury śledztwa his 
tlerewskiego"), dokumenty oraz 
fotngraf'e z okrean okupacji n'e- 
m'er kiej. 
dzać w godzinach od 15-ej do 18.ej 


w dnie powszednie oraz od 11-ej i 


do 18ej w niedziele i świeta i 
trwać będzie 14 dni. Dochód prze 
znaczony jest na budowę i utrzy- 
man'e cmentarza Bohaterów w 
Kielcach, którego projekt zwie- 
dzający zobaczą na wystawie. — 
Wystawa 
drowuą. Dokładny termin oraz 
miejsce urządzenia wystawy za- 


staną podane do wiadomości w. 


odpawiedn: m ezasie. Równocześ- 
nie zaznacza się, że wystawa bę- 
dzie dostępna ze wzgledu na awą 
makabryczność dla starszych i 
młodzieży od la 16. 

Jak nas informuje ob. Meisner, 
inspektor P. C. K, w bieżącym 
roku teren pod projektowany 
cmentarz  fMoehaterów zostanie 
zdrenowany oraz zniwelowany, 
zostanie też wykonana podmnu- 
rówka ogrodzenia. Kamienie na- 
grohkowe cmentarza żydowskie- 
go. które N'emcy zgromadzili w 
pobiiżu emontarza, zostaną z po- 
wrotem od: ransportowane na ich 
dawne miejsce i odd:mo do 
dyspozycji gminy żydowskiej. 

(Pe) 
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K. Niwiński. — Odpowiedź by- 

ła umicezejona w Nr 82 naszego 
pis > z dnia 7 Intego 1947 r. 
A eT „Ks'egi 
stwa polskiego“ A. 
dobra. Prosimy o 
nazwiska. 

Maryla Wł irkiewice — Nade- 
słany rozdział ciekawy, stylistycz 


pielgrzym= 


ujawuiemie 


nie dobrze apracownny. Z rozdzia - 


łu tesa wnioskować o całości po 
wieści «ie możemy, sądzimy jed- 
nak że sam temnt musiał nast ręe- 
czyć Ob. wiele trndności. Teren 
akrji now'neśeij — morze jest prze 
cież Ob. poenas 

Radzimy pisać rzeczy krótsze, 
oparte na własnych przeżyciach. 
Talent. naszym zdaniem. jest i 
nie należy go zmarnować. 
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Uszczędzając wegiel — szanujesz i oceniasz pracę górnika 


ponieważ 


Pruszyń | 


Wystawę można zwie> l 


bedzie wystawą we- 


a“ — Ewangelia, żywo przy- 


Mickiewicza, 


4 


14 
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Sport 


PROBLEM VICTORII 
„ W dniu dzisiejszym otrzymaliś- 
my ponownie pisma od działaczy 
Victorii z terenu fabryki i z te- 
renu miasta. Ponieważ obejmują 
one kilka stron maszynopisu, a 


20 ub. m. było nieprawomocne, 
a to ze względów, jakie podaliś- 
my w ostatnim numerze „Spor- 


znajduje się na piątym miejscu; gdy 

będzie chciał wyprzedzić w końcowej 

punktacji Lubliniankę, musi wygrać z 

nią w Lublinie; jest to dla CKSu jedy 

na szansa zajęcia czwartego miejsca. 
Oto dokładna tabela: 


rozmiary naszego pisma nie po- Grupa I 

-~ zwalają na umieszczenie całości, l sp. pkt. st, w. 
ograniczamy się z konieczności !) MKS Gdynia 7 10 69:43 
do streszczenia tez obu odłamów 2) Grochów 7 10 66:43 
klubu. | | 3) Zjednoczeni 6 9 61:51 

= Działacze z terenu miasta uwa- d AE 7 8 64:48 
żajaą. iż zebranie w dniu 27 ub. m. 5) Wisła 6 3 33:76 
było formalne i prawomocne, © IKS 7 2 38:75 
gdyż w czasie Nadzwyczajnego DE 
Walnego Zebrania nie został za- sp. pkt. st, w. 
łożony przewidziany statutem |) ŁKS 7 13 87:25 
protest. Wychodząc Z tego zało- 2) Batory 7 11 70:42 
żenia, dziaałcze ci obstają przy % HCP |. 7 8 62:50 
zwołaniu nastepnego Walnego 4) Lublinianka 7. 5 41:71 
Zebrania na dzień 16=b. m. 5) CKS 7 4 45:65 

Natomiast członkowie zarządu. © OMTUR IR PLAST 

e terenu fabryki uważają, iż Nad- Zebranie sekcji piłki ręcznej 
zwyczajne Walne Zebranie w dn. CKS-u 


W środę 5 b. m. o godzinie 17.31 
odbędzie się w świetlicy Czesto- 
chowskiego Klubu Sportowegą 


Kronika 


Radomsko uczciło 29-tą rocznicę 
powstania Armii Czerwonej 


W dniu 23 lutego b. r. o godz, 10 tej 
rano. przed pomnikiem poległych Żoł- 
nierzy Radzieckich na placu 3-go Ma. 
ja w Radomsku zebrały się poczty 
sztandarowe -wszystkich organizacji 
społecznych, partii politycznych, związ 
ków i stowarzyszeń młodzieżowych, 0- 
raz przedstawicieli władz miejsco 
wych. Do zebranych przemówił staro- 
sta, ob. Nowacki, przypominając w 
dniu w':elkiego święta zaprzyjaźnionej 
z nami Armii Czerwonej o tych Jej bo* 
haterach, którzy padli na ziemi pol 
skiej w obronie ideałów Demokracji 
Ludowej. 

Następnie mówca wezwał zebranych 
do uczczenia połegłych jednom nutową 
ciszą, po czym odbyło się uroczyste 
składane wieńców u stóp pomnika, w 
czasie którego pluton honorowy M, O. 
oddał trzykrotną salwę, a posterunki 
honorowe przy pomniku sprezentowały 


broń. Po odegraniu hymnów Zw, Ra- 
dzieckiego i polskiego, wszyscy zebra- 
ni udali się pochodem do gmachu Ki 
na Wolność, gdzie odbyła się Akade 
mia ku czci Armii Czerwonej. Uroczy- 
stości przewodniczył prezes Tow. Przy 
jaźni Polsko Radzieckiej, ob. Ciesiel- 
ski, W imieniu Wojska Polskiego prze 
mawiał ppor. Augustyniak, a imie- 
niem społeczeństwa radomszczańskie= 
go ob. Wutkowski, 

Na część artystyczną programu zło 
żyły się występy orkiestry „Metalur- 
gii“, deklamacje Z. W. M. i T. P. Ż. 
oraz solowe występy Świetliczan huty 
„Edwardów'". 

Akademia stała się manifestacyjnym 
podkreśleniem uczuć solidarnej przy- 
jaźni ji wdzięczności, jaką żywi lud 
ność radomszczańska dla bohaterskiej 
Armii Czerwonej, 


o 0 aoc 


Nr 55 


OPRZE s | | „GŁÓS NARODU“, 6 marca 1947 roku. $ 
rm. Radomska 


Z zycia kulturalnego 


TEATR WIELKI 


„PRZYJACIEL NADEJDZIE 
WIECZOREM" k 
Dziś, w środę 5 bm. o godz. 19.15 oraz 
w dni następne sztuka w 3 aktach fran- 


b 


euskiej spólki autorskej Companezz'a i 


Noe'go p. t. „Przyjaciel nadejdzie wies 
czorem“. Udział biorą: Pachońska, Plu- 
cińska, Kwiatkowski, Płoński, Szymkow 
ski w otoczeniu doborowej premierowej 
obsady. Oprawa sceniczna Wł. Wagnera 
Inscenizacja i reżyseria Artura Kwiat 
kowsk cego 

W próbach: „Cień“ słynna sztuka Da- 
rio Niccodemi'ego w reżyserii Artura 
Kwiatkowskiego. 


"TEATR KAMERALNY 


Dziś, w środę przedstawienie zawie- 

szone z powodu remontu sali. 
„Ładna historia“ 

Premiera komedii w 3 aktach Cailla- 
vetta i Flersa pod powyższym tytułem 
odbędzie sią w odnowionym Teatrze 
Kameralnym w sobote, 8 b. m. Sztuka 
otrzymała doborową obsadę z Dunajew- 
ską. Korolewicz, Krotke i Ściborem na 
czele. Reżyseruje Tadeusz Krotke. Opra- 
wę sceniczną przygotowuje Wł We 
gner. 

Kasa Teatrów czynna od godz. 10-ej 
do 13ej i od 15-ej da roąpoczęcia przede 
śtawień. Tel. kasy 21-61. 

| Program kin 

Kino ..Polon'a* od dnia 28 lutego 47 r. 
wyświetla film pt. „Zaczarowany świat“ 
Fantazja  muzyczno-śpiewna. Dodatek: 
świetlice i żłóbki dziecece w pałacach 


czyć do oferty. Oddział Drogowy zastrzega 


| a. W związku z tym dzia- ul. Puiaskiego 2, zebranie sek- SA UE kk BICIA kę 
łacze :' zwołują Nadzwyczajne cji pilki ręcznej. Ze wzgled A AC Jon niar bmi mag 
X | „nej. ględu na ege C z 66 światowej sławie produkcji radziecki 
= Walne . chranie klubu w -świe- ważne sprawy proszeni są o przy Radomsko otrzyma filię 99 zytelnika p t „Cyrk“ Dodntek: Polska Kronika 
tlicy fabryki Union Textile na bycie wszyscy członkowie sekcji. , Filmowa Nr 6/47. Dla miodzieży od lat 
E r czwartek 6 b. m. na godzinę 17,30 2 Już wkrótce ma nastąpić otwarcie sy codziennej, 10. 
ad . 3 «a. a 46 . «a j a x 
i -w pierwszym, a godz. 1830 w dru- Nadzwyczajne Walne Zebranie filii Spółdz. Wydaw. „Czytelnika“ w Jak nas informuje Pow. „ Oddz. JU r? DOPOERKI 
È gim terminie, z następującym po- K. S. Z. W. M. „Zryw“ 1946 Radomsku. Nowa placówka „Czytel- Inform. i Prop., obecnie organizują się 6.00 Sygnał czasu. 6.05 . Dziennik po 
| rządkiem dziennym: 1) zapalenie, W n'edzielę, dnia 9 marca 1947 r, o nika" prowadzić będzie księgarnię po- w terenie > t. zw. „Koła bibliotek EH o a A EP A: 
A 2) wybór prezydium zebrania, 3) godz. 10-tej, w pierwszym terminie i o Wiatową oraz składnicę Bibliotek Ru Czytelnika". Składać się one WINNY  choty. 657 Sygnał czasu. 7.05 Muzyka. 
S referat w sprawie przyjecia regu- godz. 10.30 w drugim terminie odbę- chomych p. t. „Wiedza Powszechna”. minimum z 15 osób. _ Po wypełnieniu 7 A paadónóże! AE opz przeglad 
J łaminu W. ókienniczego Zw. Zaw., dzie się Nadzwyczajne Walne Zebra- Prócz ciekawego katalogu książek dy- deklaracji (do nabycia w Pow Oddz. EC 40 Muzyka 8.30 Infórmačje ogól- 
4) dyskusja, 5) głosowanie, 6) nie K, S. Z, W. M. „Zryw“ 1946 r. w sponować będzie stale okolo 30 czaso- Inform. i Prop.) oraz wpłacie 100 zł  nonnlskie. 8.40 Skrzynka PCK 8.50 — 
O wolne wnioski. Świetlicy Huty Szkła „Stradom”. Pro- pismami, jak również dużą ilością pra - każdy członek Kota nabywa prawo do A R e WE tod 
gr Równocześnie działacze z tere- simy członków, jak i sympatyków O KEN CHEWNNZNNANNA 25 PR zał przy ac b — AA BA R 5 1250 Pogadanka 
nu fabryki apelują do kolegów punktualne przybycie zz ... czasopism w księgarni „Czytelnika“, szkolna. 13.00 Audycja dla szkół. 14.00 
É 3 : i Dolecki ulega na punkty Bene'owi; 1 ||: -= 15.00 Przerwa. 15.00 Utwory forte» 
to zebranie celem sprecyzowania A » ; t książki, Każde Koło otrzymuje ponad- Pnlłska Rodzina. Radiowa 15.35 „Ze 
: . À : 'erska drużyna pięściarska „Cse- arga. a telnika“ 50 książ o- Świata radia“. 1530 Aud. rozrywkowa. 
. BWOJESO stanowiska i uzgodnie- [e eE : Pt F SUKCESY OMTUR-owców KU, Czy aa i 9 siatek na © 16.00 Dziennik popołudniowy. 16.30 Pie- 
| nia punktów spornych. pel’ po zwycięstwie nad łódzkim „Zry- kres dwumiesięczny. Po zwrocie tych gni w wyk. Żeńskieżo Zesp. Wokalnego 
| k. wem" rozegrała następne z kolei spot w ena ów Wa m książek, ma prawo do wypożyczenia ie Eig ża 45 Popeia NE da regy. 
SYTUACJA W MISTRZOSTWACH kanie w Gdańsku z „Gedanią”* odno Pierwsze konkurencje mistrzostw następnych 50 książek. Aka melodii ludowych. 1745 "Na Zie. 
4 BOKSERSKICH POLSKI sząc zwycięstwo w stosunku 10:6. narciarskich Zw. Rob, St. Sport. roze a miach Odzyskanych“. 1755 Z życia kuk 
: l ś sę 4 À ° A s p A st, „16 R 
- Po niedzielnych spotkaniach bokser- Wyniki poszczególnych walk: — An  grywanych w Karpaczu zakończyły się Otwarcie księgarni „Czytelnika y roo N A, Sa A A | na 
skich o mistrzostwo drużynowe Polski  tkowiak (G) uległ na punkty Horvath'o  wielk'm sukcesem zawodników OM. Radomsku należy powitać á radością, cja dla wsi. -19 15 Moika 1935 Smeta- 
na czoło tabeli grupy I wysunął się wi: Baranowski przegrał na punkty do TUR u, którzy zajęli szereg piere gdyż rozwiąze ono niewątpliwie dotych na — Kwartet w wyk. 1957 A cza. ` 
Milicyjny KS. z Gdyni, dystansując  Bogasc'a (C) Drążkowski (MKS) uległ wszych miejsc indywidualnie, a zespo- czasową trudność w śledzeniu nowosci AJ SSA a We A = 
Grochów lepszym stosunk em walk. przez techn'czne k. o w pierwszej run- łowo prowadzą w ogółnej punktacji: wydawniczych — która istniała do p. t: „Kurs na Gdynie“ pióra Witolda 
Pierwsze miejsce w grupie II żajmuje dzie Torm'e; Zieliński (G) wygrał na przedstawia się oma następująco: 1) tychczas, poza tym udostępni Szero- iż ail a WRO EE ge 
ŁKS, który nie poniósł dotychczas po punkty ź Zahorzsky':m; Chychla poko: OMTUR Dolny Śląsk, 2) OMTUR Gór kiemu ogółowi możność wypożyczen'a %4: Popioły“ Stef. Żeromskiego. 29.13 
cażki, gdy jego najgroźniejszy rywał  nał wysoko na punkty Brath'a; Raj- ny Śląsk, 3) Związkowiec, Kraków, 4) Książek wartościowych — na warun- EA 4 SUB AE P yti 
— Batory stracił już trzy punkty. CKS ski przegrał na punkty z Biesakiem; PKL Zakopane i t. d. kach przystępnych. dźienatka. | A EERZAS 
4 | o W 4 omzero wdw w I ü Wo | | = we” du ma "ug w. 1 3%. - UNRZER EMMI =) Wii WKK" IN W ——.. o . | i M W Wa. m. zz m 
URZĘDOWEOBWIESZCZEN IA i 
REJONOWA CENTRALA APROWIZACJI, DELEGATURA ń WOLNE POSADY Dnia 6 marca 1947 roku, ja- 
Zg. 389/46 w Częstochowie, mieszcząca się przy ul, Al, Wolności 13, | ko w pierwszą rocznicę śmier: 
p ' OBWIESZCZENIE oglasta Zaangaiuiemy Pnetrukioraw erke | Hci ukochanego syna i brala 
Sąd Grodzki w Częstochowie w sprawie Zg 389/46 podaje do © ð Rond awczejć Wymiakane wy | i naszego 
publiczaej wiadomości, że Rozala Wol:ńska, zam. w m. Głuszyca rzetar nieg raniCZón kształcenie Średnie, zdolności or 
ul. Sienkiewicza 28, pow. Wałbrzych, wystąpiła z wnioskiem 0 ganzacyjne, znajomość ideologii 6. * p. 
stwierdzenie zgonu jej wuja Icka-Moszka Mińskiego, syna Abrama , | spó.dzielczej. Wynagrodzenie we 
i Malki z d. Welgryn, urodz. w Pilicy 24 czerwoa 1881 roku. na dostawę okolo: dług umowy. Wyczerpujące ofer a | 
który w 1940 r. internowany został przez Niemców do ghetto w . | b fz irnad sla don Okee ZwJAZIA. 
Częstochowie i nie ma o nim w'udomości. 27 tonn mąki pszennej u asoli Rewizyjnego Spółdzielni w Rado- 
Sad wzywa zaginionego oraz wszystkich, którzy by o nim wia- e ; ° miu, Żeromskiego 31. 
BOSO podiadali, do zgłoszenia: sią w terminie miesięcznym do 10 tonn mięsa WiEprZowego (rąbanki) s F ostanio odprawiona a MEANN 
y Potrzebna uczciwa pomoc damo A A 
3 Sędzia Grodzki: (podpls nieczytelny-. Termin składania ofert uplywa po trzech dniach, po wa. Zgłaszać sią Garibaldiego 21. w kościele P. Jezusa Konająe 
PAP 1434 ukazaniu się niniejszego ogłoszenia do godz. 12 ej, m. 14. PAP 1423 cego na Rynku Wieluńskim o 
Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godz. 15-ej 0 | Buodz. 86j rano, na którą krew- 
4 Nz O. 4229/6/47 D : ć : P.. Potrzebny uczeń do fryzjera. Ki | i PR _ 
yrekcja Rejonowej Centrali Aprowizacji zastrzega 80- asg nych i o h a 
OBWIESZCZENIE bie prawo wolnego wyboru oferenta, wzglednie un eważ- lińskiego 2. PAP 141] yc znajomych zapraszają 
Prezydenta M'asta z dnia 3 marca 1947 roku © opłatach nienia przetargu bez podania powodu. Potrzęina fomdć donio de R Gim AL Wa ERN siostra 1 brat 
ponuzywanie aE Aa a eow sa R) Md 2 Dyrekcja Rejonowej Centrali Aprowizacji tipini A eventualpiai na etale | Su 
Na. podstawie art 24 dekretu Polsk'ego Komitetu Wyzwole- OWY R KR dnia 31I1.1947 r. pe ZEiB! PAP 1410 
nja Narodowego z dnia 23 listopada 1944 roku e organizacji i <a j ROŻNE 
zakresie działaniu surnorządu terytorialnego (Dz. Ust. R. P. Nr 14. Potrzebna panienka do dziecka 
A $ > i ' 1 k Y ł ć si i 7 : 
Komunalnych (Dz. Ust R P. Nr 19, poz 129). uchwaly Miejskiej ODDZIAŁ DROGOWY P. K. P. w CZĘSTOCHOWIE Eaa 7 DAP igos | Zamienię pokój z kuchną w Re- 
Rady Narodowej z dnia 14 paźdz'ernika 1946 roku Nr 44/46 i po- ogłasza wł OWE nA podobne, lub PO 
stanowienia Prezydium Miejskicj Rady Narodowej z dnia 14 li- pa © potrzonna kucharka A w SEA WY a a 
stopada 1946 roku Nr 1506/46 wprowadza się obow'ązujące z t : rze gotować. do jadłodajni. Pi ać i , ul. . 
dniem 1 lutego 1947 roku nastepujące zmiany w opłatach za prze arg nieograniczony sudskiego 17 Row ńska. PAP 130: | selew.cza 1 (sklep). PAP 1358 
a odd ma a E E e na budowę fundamentów pod wagę wagonową | budką wa- Pn z EEC si rż I erzyjmuję do strugania na sze: 
ciągi i Kanalizacja", ustalonych w obwieszczeniu Prezydenta gową na st. Częstochowa Osobowa. | SGSAD POSZUKUJĄ | ping roboty Sza Warsztat 
Wasta z dna 29 paźdciernika 1946 roku Nr. 0.3473,4/46: Otwarcie ofert nastąpi w Biurze Oddziału Drogowego „ALA isl, . E, AP” wc! Mechaniezny, Armii u > 
2. woda dla celów domowych; i é w ara Li marca zb. 20, godz. 11. i l Į Raa e aiaa elhia w podwórzu. PAP 14; 
a de: 6 złotych za immętr sześcienny wody, adium w wysokośc proc. oferowanej sumy przetargo- : AA JEJ AlE 1 5 p 3 
| D Z o 2 tir Sżeścienny AE E EEA A wej należy wpacić przekazem pocztowym na konto VII-260 paa kiy 5a. DOO: WS zasobie ZĘ „do O 2 
ków Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych w Łodzi, z zazna- Reta: a „ Wyjazd. PAP 1416 liskiego 25 m. 6. PAP 1389 
ó Prezydent Masta czen:'em na odwrocie przekazu przeznaczenia wpłaconej sumy Ę gt" Sed , U I Ws któ ddali 
Dr T. J. Wolański Pokw:towanie z wpłaconej sumy wadialnej należy dołą waga ZYD ŻY TSR CI 
(— ) Dr T. J3. Wolańs KOBI Grano SPRZEDAŻ | w roku ubiegłym kapelusze do 


Częstochowa dnia -3 marca 1947 Toku. 
PAP 1407 


Piegi to nieszczęście 
Usuwa „KK re m Himrea* 


na olejkach halsamicznych. R 
Do nabyca Skład Apteczny ST. ZYFKA. 
Zgubiono książkę Ubezpieczaln! 


30) | Społecznej Stamis'aw Górniak. 
ZGUBY ` d PAP 1430 


Zgubiono dowód osobisty, kartę 
rejestracji wojskowej wyd. przez 
R.K.U. Częstoelhlowa, orz karte 


rowerową na nazwisko Kalke Ma: 
: PAP 1435 


PAP 1403 


J 
- 


rejestracji wyd 
ów na nazwisko 
PAP 1421 


2gublone karte 
przez gm. Dżb 
Anioł Wacław. 


Zgubione kartę rejestracji woj- 
skowej nr 15913 wyd. przez RKU 
w Czestochowie na nazwisko Ta- 
ranek Józef, zam. wieś Zmna Wo 
PAP 1420 


Zgubiono legitymację Ubezpie- 

czalnit RPO LE SE Peponng pa 

nazwisko Bielecki misław. 
PAP 14]4 da. 


Redagu:* Kolegium. 
Redakcja „Giosu Narodu*, ill Aleja 52, Iel 2245 ' 


R= = M 
: i + m | (2 TA p g 


unieważnienia przetargu bez podania przyczyn, oraz dowol- 
ny wybór oferenta. Ślepe kosztorysy i rysunki, oraz imfor- 
macje. można otrzymać w ref technicznym Oddziału Dro 
gowego Al. Wolności 21. 
; w. z. Naczelnik Oddziału Drogowego 
W. Łosiewicz 
PAP 1388 


Potrzebny chłopak do konia Bo- 
taniczna 20/30. PAP 143: 


Potrzebna pomoe domowa znająca 
trochę gotowanie. Zaklad fotogra- 
ficzny „Stella“ 1I Aleja 33. 


Zgubiono książkę  Ubezpieczalni 
Spo ecznej wyd. na nazwisko Sry- 
ła Władysław. PAP 14 


PAP 1393 


Unieważniam legitymację służbo- 
wą Kom, Woj. M. O. w Kielcach 
2553 na nazwisko Grudzień ði- 
chal. K. 21 


Zgub ono książke 
Społecznej wydaną 
Hyla Mieazysław. 


Ubeznieczalni 
na nazwisko 
PAP 1412 


Pracownika biegle liczącego na 
maszynie poszukuje zaraz Skład 
Komisowy „Paged“, Aleja Wol- 
ności 61.63. Tel. 14-58. PAP 1373 


Potrzebny chłop'ec do rozwożenia 
pieczywa. Św. Barbary 61. 
PAP 1387 


Un eważniam kartę rejestracyjną 
RKU. Ostrowiec, dowód osobisty 
i bilet powrotu z Niemiec na na 
zwisko Swatek Mieczysław Stu- 
rachowice. K. 20 


Zgublono kartę rejestracyjną wy- 
daną przez Urząd Skarbowy w 
Częstochowie na nazwisko Edward 
Florczyk. PAP 1424 


Wydawca „Współczesna Prasa” 


Wózek sportowy nowy do sprze 


dania Chłopickiego 3537 m 2 
M. Walczakowa. PAP 1366 
Tapczan sprzedam. Wiadomość: 
Aleja 3, m. 9. PAP 144: 
Sprzedam stc? okrągły. rozsuwa- 


ny, wieszak stojący bukowy, łóż 
ko metalowe. Racławicka 22, Im 
8 od 4-ej po pol. PAP 1419 


b yi i psa wilka sprzedam. Śla 
skał 4, m 8. PAP 141: 


 KUBIAW 


maszynki z urządzeniem 
do wyrobu 
mucholapek 
nowszej konstrukcji. 
-= Spieszne oferty 
Fabryka Przetworów Chemlcznyc" 


„HA-ES-.E$* 


Poznań, Małe Garbary 2, 
tel. 49-90, 


aś A 


PKO Katow.ce—11]—5074 Za dzia: ogłoszeć Redakcja nie bierze Odpowiedz alawóci llorevdu w Diuna eilai INA 


-o 


odświeżania w firmie E. Florczyk 
I}. Joselewioza 10, proszeni są 0 
ich wykupienie w ciągu 14 dni 
licząc od daty niniejszego ogłosze- 
nia Kapelusze niewykupione w 
tym terminie, przechodzą na wła- 
sność firmy. PAP 1424 


Przybłąkał się pies Odebrać Kor- 
deck'ezo 47. PAP 1418 


Kalosze, Śniegowce reperuje wul- 
Kamizując „Hemar“ Wulkanizacja 
zum. Rynek Wieluński 37, sklep. 

PAP 1417 


ańców najmodniejszych, zwykłych 
Vvyucza baletmistrz Kostecki Wae 
szyngtona 6. Zapisy codziennie. 


PAP 1409 
Pokoju sublokatorskiego  niekręe 
jącego poszukuje samotna urzęda 
"jazska poważnej instytucji, mate- 
rialnie niezależna. Wymegania 
"kromne. Łaskawe oferty PAP 
Nr ..1203* Gg PAP 1418 
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Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie adoowtada 
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